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[Stanisław Bronikowski w Poznaniu.
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Administracja, Ekspedycya i Bióro Bedakcyi przy 
Wilhelmówskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

3 poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Beklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
do Redakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane. ZIENNIKP0ZNAŃ5
Czwartek, 5 lipca 1877.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państyyie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi| 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują' 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje W Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburgu, irankiurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren­
strasse 24 i Lentral-Annoncen-Buréau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Plesze­

wie: L. Zboralski.

POZNAM, 4 lipca.

Głównem zadaniem armii rosyjskićj po przekrocze­
niu Dunaju pod Sistową mogło być tylko jak najprędsze 
zajęcie Tirnowy. Tak utrzymywali wszyscy korespon­
denci wojskowi. Skłaniać ją musiały do tego tak wzglę­
dy polityczne jako też strategiczne. — firnowa była 
dawniejszą stolicą Bułgaryi i jest dotychczas siedli­
skiem eksarchy; Tirnowa jest dalej, jeśli nie jedynym, 
to przynajmniej najdogodniejszym punktem, z którego 
operować można na Szumię a w którym rozmaite łączą 

-się drogi. Ponieważ Tirnowa słabo tylko była obsadzo­
ną przez wojska tureckie, przeto obawiano się, ażeby 
armia rosyjska nie zbliżyła się do tego miasta, zanim 
mu nadejść może pomoc albo z Szumli albo z Adryano- 
pola, gdzie się znajdują rezerwy tureckie. Odległość 
między Tirnową a Szumią wynosi 120, między Tirnową 
a Adryanopolem 150 kilometrów. Jeśli wojska tureckie, 
tak pisano, po sforsowaniu przez Rosyan Dunaju natych­
miast nie podążą z Szumli w spiesznych marszach na pomoc 
Tirnowie, w takim razie nie będą mogły dotrzeć na czas do 
tego miasta, nawet gdyby R isyanie zmuszeni byli 3 dni 
się zatrzymać w Sistowie dla skoncentrowania trzech 
korpusów. Czy Turcy zapoznali znaczenie Tirnowy, czy 
tćż nie zdołali dość rychło wysłać tam wojsk swoich, 
dość, że już wczoraj donosiła wiedeńska P r e s s e, iż 
po trzykrotnćj zaciętej bitwie w dniu 1 lipca obsadzili 
Rosyanie stare miasto carów, Tirnowę. Wiadomość tę 
wiedeńskiego dziennika potwierdzają dzisiaj najświeższe 
telegramy. Według nich książę Czerkaski zamianowany 
już został cywilnym gubernatorem Bułgaryi z siedzibą w 
Tirnowie, rozporządzono tam już wybory do przyszłśj 
rady administracyjnśj a gubernator Tirnowy Said pasza 
cofnął się z Tirnowy do Gabrowy. Czy ziszczą się te­
raz zapowiedzi dziennikarskich strategików, że armia 
rosyjska wprost dążyć będzie do Adryanopola, dość zna­
czne pozostawiwszy na tyłach swoich oddziały, ażeby 
trzymać w szachu załogi fortecznego czworoboku, czas 
blizki wykaże. Obawia się snąć tego głównodowodzący 
Abdul Kerim pasza, bo, jak donoszą z Wiednia, z naj­
większym pospiechem kazał oszańcować mianowicie Zofią, 
Sliwno, Szybko, Philipopol i Adryanopol. Nawet Caro- 
gród na całćj przestrzeni od morza Marmora aż do 
Czarnego morza ma być ufortyfikowany. Wiedeńskie 
dzienniki donoszą, że i na trzecim punkcie, t. j. pod 
Turn-Magurelli sforsowano Dunaj. Według telegramu z 
Turn-Sewerynu przeszło tam około 60 tysięcy Rosyan 
po zaciętym oporze ze strony Turków. Jest to prawe 
skrzydło rosyjskiej armii, 9 kotpus pod dowództwem 
barona Krudenera. Tyle z widowni naddunajskićj. Do­
dać jeszcze należy, że, jak donoszą z Turn-Sewerynu do 
Tageblattu, i Rumuni w liczbie 2000 przekroczyli 
Dunaj pod Cetate. Do bitwy jeszcze nie przyszło, ale 
spodziewają się jćj pod Florentinem.

Wiadomości z azyatyckiego teatru wojny potwier­
dzają to, cośmy pisali wczoraj o niepowodzeniu armii 
rosyjskićj pod dowództwem jenerała Loris Melikowa. 
Jenerał znajduje się podobno(w Bardes, a zatem prze­
grać musiał bitwę pod Zewiuem, kiedy, zdążając, jak 
wiadomo, ku Erzerum, cofnął się na wschód. — Dalśj 
odbieramy petersburgski telegram z dnia 3 bm. główno­
dowodzącego armią kaukazką: Derwisz pasza otrzymał 
w Batum znaczne posiłki, w skutek czego zmuszony zo­
stał jenerał Oglobżio do skoncentrowania sił swoich 
na korzystniejszśm stanowisku. W dniu 24 czerwca od- 
parłszy szczęśliwie atak Turków, zajął pozycyą pod 
Mukhaestate. Ten sam telegram donosi także, że w 
Abchazyi odniósł jenerał Ałchazow pod Oczamczirem 
znaczne nad Turkami korzyści. Straty po stronie rosyj­
skićj, jakkolwiek z początku 3 a później 9 okrętów tu­
reckich brało udział w walce, wynosiły tylko w zabitych 
i rannych około 250 żołnierzy.

W dniu 2 b. m. zagajoną została, jak donosi tele­
gram z Kragujewaczu, skupczyna mową tronową księcia 
Milana. W mowie tćj podniósł nasamprzód książę usi­
łowania podjęte przez Serbią w celu spełnienia narodo- 
wśj misyi. Ostatnią wojnę policzy historya do najzna­
komitszych przedsięwzięć Serbii, przelana krew wyda 
owoce, jakkolwiek rezultaty tak wielkich narodowych 
ruchów nie zaraz się uwydatniają. Krew serbska nie 
płynęła na próżno ani dla chrześciańskićj ludności 
Wschodu, ani dla przyszłości Serbii. Wyrzeczone przy 
zawarciu pokoju słowa, że los chrześciańskićj ludności 
doznaje opieki potężnego — sprawdziły się w ciągu wy­
padków. Następnie wspomniał książę o swojej podróży 
do rosyjskićj kwatery głównej, ażeby carowi złożyć podzię­
kowanie za opiekę, jaką otaczał Serbią. Szczęśliwym się 
czuje, iż może skupczynie oznajmić, że car przyjął go 
łaskawie i zapewnił o szczerych i na przyszłość dla 
Serbii zamiarach. W obec takich więc okoliczności 
wzywa skupczynę, ażeby z zaufaniem przystąpiła do 
swych prac parlamentarnych. Poleca jćj, ażeby jak naj­
oględniej postępowała, ponieważ fałszywy jaki krok albo 
nawet nierozważna jaka uchwała mogłyby w najwyższym 
stopniu narazić na niebezpieczeństwo interesa Serbii — 
tak korzystnie się teraz przedstawiające. — W końcu 
wspomniał książę o urodzeniu się następcy tronu i dał 
zapewnienie, że wychowywać go będzie w miłości do 
kraju, ażeby kiedyś godnym się okazał tego przywiąza­
nia, jakie naród serbski od pamiętnego dnia pod Takową 
okazywał zawsze dla dynastyi Obrenowiczów. Mowa — 
jak donosi telegram — przyjętą została gorącemi okla­
skami.

W Francyi tak marszałek prezydent jak jego gabi­
net myślą tylko o zapewnieniu sobie większości przy 
wyborach i „o ratowaniu Francyi wbrew jćj woli.“ Wy 
—- tak odezwał się niedawno do wojska marszałek Mac 
Mahoń a Journal officiel ogłasza w swych ła­
mach ten rozkaz dzienny — wy pojmujecie wasze obo­
wiązki, czujecie, że kraj powierzył wam obronę naj­
droższych naszych interesów. Liczę na was, że przy 
każdej sposobności bronić ich będziecie. Jestem pe­

wien, iż mi dopomagać będziecie w utrzymaniu powagi 
władzy i prawa, w wypełnianiu misyi, którą mi powie­
rzono a którćj służyć będę aż do końca. — Ostatnie 
słowa wyraźnie wypowiadają, że marszałek prezydent 
w żadnym razie nie ustąpi, nawet gdyby przyszłe wy­
bory nie wypadły po jego myśli. Jak się zdaje, marsza­
łek jakieś mistyczne ma pojęcie o swej misyi! — Według 
telegramu paryzkiego z dnia wczorajszego przesłał pan 
Fourtou — minister spraw wewnętrznych — do 
prefektów okólnik, w którym zastanawia się nad 
powodami awantury z dnia 16 maja i zaręcza, że 
zmiana gabinetu była odwołaniem się marszałka do kon­
serwatywnych dep. wszystkich stronnictw. Marszałek — 
powiada w nim — szanować będzie konstytucyą. Pre­
fekci mają oświecać opinią co do znaczenia wyborów. 
Rządowi przysługuje prawo ogłaszania swoich kandyda­
tów i objęcia kierownictwa przy wyborach. W ten spo­
sób dopomagać będą prefekci marszałkowi w spełnieniu 
zadania a zadaniem tćm jest: ratować Francyą wbrew 
jćj stronnictwom.

W jednym z ostatnich numerów Daily T e 1 e- 
graph umieścił telegram z Wiednia, wedle którego 
Rosya gotowa zawrzeć już teraz pokój z Turcyą na na­
stępujących podstawach:

1. Turcya ustępuje Rosyi Batum i przyległy doń 
okręg.

2. Uznaje niepodległość Bułgaryi północnćj.
3. Otwiera dla floty rosyjskićj Bosfor i Dardanele.

Dzienniki rosyjskie, powtarzając rzeczoną wiadomość
oświadczają, iż Rosya nigdy na takie warunki się nie 
zgodzi. Zwrotu kosztów od Turcyi w gotówce wymagać 
nie można, bo wiadomo, że Turcya nie może żadnej 
kwoty płacić, zwrot zatem kosztów wojennych może 
tylko nastąpić w naturze to jest w krajach tureckich. 
W obec ogromu wydatków wojennych Batum nie byłby 
wcale wynagrodzeniem, Rosya ma prawo więcej żądać i 
i od tego prawa nie odstąpi.

Bułgarya cała musi być uznaną za niepodległą, a 
więc i położona po za grzbietem Bałkanów czyli połu­
dniowa. Co do Bosforu i Dardanelów, to warunek ten 
jest naczelnym i bez zrealizowania go Rosya broni nie 
złoży.

Zresztą, jak słusznie dzienniki twierdzą, wszelkie 
wieści o pokoju są przedwczesne i dziś o pokoju ma­
rzyć nawet nie podobna. Rosyanie są przekonani, że 
wojna rozszerzy się i że wezmą w nićj udział prędzej 
czy później Anglia i Austrya. Ostro też w dziennikach 
rosyjskich występują przeciw obudwom powyższym mo­
carstwom i bynajmniej z słowami się nie rachują. R u- 
s k i Mir powiada, że obadwa mocarstwa są nikczemne, 
co, jak twierdzi, nie jest nowością, bo już Byron powie­
dział, że po Anglikach najpodlejszym narodem są Au- 
stryacy.

Sowremiennyja Izwiestia dowodzą znów, 
że pomiędzy Rosyą a Anglią jest ta różnica, że pier­
wsza się poświęca dla dobra ludzkości a druga ją eks­
ploatuje. Co do nas, powiemy, że mutatis mutan- 
dis obie są godne siebie.

O rozprawach w angielskiej izbie lordów w sprawie 
Unitów głębokie milczenie w dziennikach rosyjskich, 
które przerwał tylko Gołos, dowodząc, że sprawo­
zdania ajentów dyplomatycznych angielskich są fałszywe 
zupełnie; na Potilaskićm nie było żadnych gwałtów; 
zresztą sprawa to wewnętrzna. W obec tego pytamy 
się sz. G o ł o s u, czy sprawa Słowian tureckich nie jest 
także sprawą wewnętrzną Turcji? Bezczelność wszakże 
rosyjska udaje, że nie rozumie tego, choć rzecz jasna 
jak na dłoni.

Wreszcie nadmieniamy, iż Webster, konsul an­
gielski, był członkiem klubu w Odesie — teraz człon­
kowie tego klubu, mszcząc się za jego rewelacye o Uni­
tach, radzą, czy go z klubu nie wykluczyć. Nie ma 
najmniejszej wątpliwości, że zaszczytna uchwała, wyklu­
czająca Webstera z klubu, zapadnie. W ogóle Rosyanie 
poniewierają Anglikami we wszelki możliwy sposób. Głó­
wnodowodzący armią naddunajską, jak wiadomo, publi­
cznie zarzucił Welesleyowi szpiegostwo; Mansfield w Ru­
munii znosi wszelkie ze strony Rosyan prywacye a Web­
stera wypędzają z klubu.

Sejm prowineyalny
Wielkiego Księstwa Poznańskiego.

Na wczorajszćm piątem plenarnćm posiedzeniu sejmu 
prowineyaluego załatwiono wedle porządku dziennego na 
stępujące sprawy: Stany przyjęły na fundusz prowin- 

_ cyalny dawniejszą szkołę prywatną dla głucho­
niemych Schmidta w Bydgoszczy a etat jćj na r. 1878— 
79 ustanowiły na rocznie 15,600 M.; zniesiono istniejący 
tu przy zakładzie Ludwiki alumnat dla seminarzystek i 
postanowiono, aby w przyszłości dwie seminarzystki po­
bierały na dwa lata po 200 M. rocznie jako stypendyum 
i bez obowiązku zwrotu jego. Na wsparcia przeznaczyły 
dalćj stany: dla tutejszego zakładu św. Józefa 600 M. 
rocznie, dla tutejszego katolickiego stowarzyszenia św. 
Elżbiety, trudniącego się pielęgnowaniem chorych po do­
mach, rocznie 1500 M., dla zakładu chorych Sióstr mi­
łosierdzia, na reparacye i uzupełnienie nowego urządze­
nia zakładu wsparcia nadzwyczajnego 9000 M., dla tu­
tejszego protestanckiego zakładu Dyakonisek na spłace­
nie długów budowlowych 9000 M. Na dokończenie 
przebudowania i rozszerzenia starego zakładu prowincy- 
alnego dla obłąkanych w Owińskach przeznaczono 100 
tysięcy M. a etat zakładów do pielęgnowania i leczenia 
obłąkanych w Owińskach ustanowiono na czas od 1 
kwietnia 1878 do tegoż dnia 1879 i lata następne w 
dochodach i rozchodach na 265,000 M. a roczny doda­
tek potrzebny w wysokości 169,168 Marek przelano 
na fundusz komunalno prowineyalny. Z zapasów fun­
duszu, utworzonego z zebranćj renty dla przeprowadze­

nia ordynacyi powiatowćj jako też z zapasów funduszu 
prowincyalno-komunalnego przeznaczono po 1 milionie 
M. celem powiększenia funduszu prowincyalnśj kasy po­
mocniczej po 4 procent. Przewyżka prowizyi ma po 
potrąceniu kosztów administracyi być przelaną na 
kasę pomocniczą dla powiększenia funduszu rezer­
wowego. Do cesarza ma być wystosowaną petycya, 
aby drogą prawodawczą rozporządził, iżby zaliczka dana 
bez' prowizyi starszemu Ziemstwu kredytowemu w ilości 
600,000 marek, która z końcem roku bieżącego będzie 
do dyspozycyi, przekazaną została prowincyi celem po­
większenia funduszu rezerwowego kasy pomocniczćj. — 
Gdyby ziemstwo dla włościan miało przyjść do skutku, 
w takim razie owe 600,000 marek ma kasa pomocnicza 
przekazać temuż ziemstwu. Dyrekcya prowiucyalnego 
towarzystwa ogniowego ma być wezwaną, aby przedło­
żyła sejmowi wniosek c _.n?ąne § 50 alin. 2 regulaminu 
towarzystwa ogniowego, wedle którego i.,szkody powstałe 
wskutek eksplozyi kotłów parowych mają być wyna­
gradzane. — Przedłożony piąty dodatek do statutów 
prowincyalnćj kasy pomocniczćj, dotyczący usunięcia nie­
których wątpliwości co do stanowiska i atrybucyi dyrek- 
cyi, przyjęto. Do komisyi stanowo-prowineyalnej dla bu­
dowy dróg i źwirówek wybrano na 6 lat 6 członków z 
członków sejmu a komisyi tćj przyznano prawo powoły­
wania ko misorycznie za przyzwoleniem prezesa na­
czelnego urzędników, uzdolnionych do posad radzcy bu­
downiczego dróg i przewodniczącego dyrektora. Po przy­
jęciu w dochodach i rozchodach etatów rocznych dla 
wszystkich ubogich krajowych i korygendów w wysoko­
ści 186,300 m„ dla ubogich krajowych w wysokości 
88,300 m., dla domu roboczego i ubogich krajowych w 
Kościanie na 87,800 m. udzielono prowincyalnćj kasie 
instytutowej deszarżę z rachunków funduszu ubogich kra­
jowych za rok 1874 i 1875, a z funduszów prowincyal- 
nych wyznaczono tutejszćj agronomicznej stacyi doświad­
czalnej roczne wsparcie 3000 m. Etat prowincyalnćj 
kasy pomocniczćj za r. 1877/78 ustanowiono na 12,600 
m. W końcu załatwiono jeszcze stanowczo kilka pe­
ty cy i-

Wiadomości urzędowe.
Asesor regencyjny Franciszek Th i mm, członek królew. 

dyrekcyi kolei dolnoszląsko-marchijskiej, przeniesiony został 
do kroi, dyrekcyi kolei wschodniej, p-dzie powierzono mu czyn­
ności członka administracyjnego berlińskiej królewskiej komi­
sy! khlejowej kolei wschodniej.

Warszawa, 1 lipca.
(Heca na Saskim płaca z powodu przejścia Dunaju przez woj­
ska rosyjskie. — Trwogi o nowy pobór do wojska. — Pożyczka 
200 milionowa. — Zebranie akcyonaryuszów drogi żelaznej war- 
szawsko-wiedeńskiej. — Jeszcze o ubezpieczeniach od klęsk 
gradowych w Królestwie. — Obulwarowanie brzegów Wisły i 
urządzenie Qua’iów w Warszawie. — Popis instytutu głucho­
niemych i muzycznego. — Nowe jednoaktówki pośmiertne Fre­

dry na scenie.)
(«) Rosyanie tedy zaczęli czynne kroki nad Du­

najem, z którego to powodu wczoraj Warszawa na Sa­
skim placu patrzeć musiała na ceremonią przez popów 
urządzoną, a która jak objaśniano, miała być nabożeń­
stwem dziękczyniłem za przejście Dunaju przez wojska 
rosyjskie. Przyznać trzeba, że nabożeństwa te pod go- 
łćm niebem wśród wielkiego miasta posiadają w sobie 
coś komicznego i że szczerze nam jest miło, że^dotąd 
komedye podobne odgrywają tylko popi, a że naszych 
księży do hec podobnych do tćj pory rząd nie zmusza.

Jednocześnie prawie ogłosił rząd w gazetach nowe 
uzupełniające przepisy o uwolnieniu od c z y n n ć j słu­
żby w armii ze względów lekarskich — niesłychanie 
te uwolnienia ograniczające. Do tej pory nie jest jasnćm 
jaki cel mają te nowe przepisy; młodzi ludzie, przed 
laty kilku z powodów lekarskich zupełnie przy spisach 
wojskowych uwolnieni, przejęci są trwogą, że ich pono­
wnie wzywać i rewidować będą — lecz zdaje się, że 
trwoga ta nieuzasadniona, a przepisy te ściągać się będą 
do tych tylko, którzy od czasu zaprowadzenia ogólnej 
służby wojskowćj, t. j. od lat dwóch niespełna, z powo­
dów lekarskich nie do służby czynnej, lecz do rezerwy 
zaliczeni zostali. Otóż zdaje się, że gdy w dalszych bi­
twach pocznie z szeregów ubywać więcćj niżeli po je­
dnym kozaku i po jednym koniu w każdćj 
bitwie, w doditkowej superrewizyi rezerwy rząd rosyjski 
pocznie sobie wyszukiwać nowych żołnierzy.

W jednćj z zeszłych korespondencyi wspominałem 
wam, że rząd rosyjski nie dawno zaciągnąwszy 100-mi- 
lionową pożyczkę za granicą, w lipcu podobno zamierza 
nową krajową ściągnąć. Pogłoski te sprawdziły się prę- 
dzćj niż się spodziewałem — od tygodnia już bowiem 
rząd za pośrednictwem banku państwa i jego kantorów 
przyjmuje podpisy na nową 200-milionową pożyczkę we­
wnętrzną po kursie 90 za sto. O rezultatach, rozumie 
się, dotąd nie wiadomo, przypuszczać wolno jednak, że 
pożyczka ta równie licho wypadnie jak 100-milionowa 
przed końcem roku zeszłego w kraju zbierana. Wtedy 
rządowi zostanie ucieczka do przymusu — którego że 
się doczekamy za kilka miesięcy — wątpić trudno.

W ubiegłym tygodniu odbyło się ogólne zebranie 
akcyonaryuszów drogi żelaznćj warszawsko-wiedeńskićj, 
z którego zanotować godzi się jeden ciekawy a nieuja­
wniony w przyczynach epizod.

Najdłuższa ta i najdawniejszą z dotychczasowych 
naszych dróg żelaznych linia od lat dziesięciu czy dwu­
nastu znajduje się pod dyrekcyą energicznego młodego 
Polaka Findeizena, i przyznać trzeba, należy do najle- 
pićj kierowanych dróg żelaznych w Europie W radzie 
nadzorczćj tćjże drogi w ostatnich latach ¡.rezydował je­
den z zasłużonych rządowi rosyjskiemu Polaków tutej­
szych, senator Gudowski, i w ostatnich czasach z powo­

dów czysto osobistych kopał dołki pod energicznym 
Findeizenem, pragnąć sprowadzić jego usunięcie. Akcyo- 
naryusze jednak inaczćj na rzeczy od p. Gudowskiego 
się zapatrujący, na obecnćm ogólnćm zebraniu sprawę 
bardzo jasuo rozstrzygnęli — wychodzącego z kadencyi 
w bieżącym roku z rady Gudowskiego nie wybierając 
wcale, lecz w jego miejsce do rady wprowadzając wysoko 
cenionego b. profesora szkoły głównej a obecnego dyre­
ktora zarządzającego warszawskiem Towarzystwem ubez­
pieczeń od ognia Konstantego Górskiego. Na 
zebraniu tćm postanowiono także ponowić starania o 
koncesyą na drogę żelazną kopalnie węgla w Dąbrowie 
przez kielecką i radomską gubernią połączyć mającą z 
Iwangrodem za Wisłą. Lubo ostatnia ta linia w zasa­
dzie zatwierdzona już w tutejszym kraju, pierwszą z 
rzędu będzie wziętą do budowy — wątpić jednak można, 
czy przed ukończeniem" tćj przebrzydłej wojny wscho­
dnićj koncesyą na jćj budowę komukolwiek nadaną zo­
stanie.

Wspominałem wam już kiedyś uprzednio o ciężkićm 
położeniu rółników naszych, pragnących się zabezpieczyć 
od klęsk gradowych. Obecnie położenie to jeszcze jest 
trudniejsze, gdyż Towarzystwo wzajemnych zabezpieczeń 
w Krakowie z niepojętych dla nas powodów cofnęło się 
od przyjmowania ubezpieczeń w Królestwie — o świeżo 
zawiązującćm się zaś Towarzystwie w Moskwie nadeszły 
wiadomości, że takowe dopićro jest projektem przychyl­
nie rozbieranym w ministerstwie, ale jeszcze nie zatwier­
dzonym Tak więc kraj nasz faktyczniej w bieżącym roku 
żadnych ubezpieczeń od klęsk gradowych nie posiada — 
projekt bowiem miejscowćj instytucyi na wzajemności o- 
partćj, lubo przez tutejszych naczelników kraju popie­
rany, napróżno od dwóch lat w Petersburgu zatwierdze­
nia oczekuje.

Jedną z anomalii prawdziwych miasta naszego jest 
zaniedbanie najzupełniejsze przez magistrat jego nad- 
rzecznćj dzielnicy, która już to licho jest zabudowaną, 
już tćż puste place na składy drzewa użyte tylko obej­
muje. Peryodyczne zalewy Wisły, jakie ją corocznie a 
czasami i dwa razy do roku dotykają — póki nie bę­
dzie zaprowadzony trwały bulwark i wał ochronny wzdłuż 
całego nadbrzeża, nigdy na lepszy stan rzeczy nie do­
zwolą. Mocno zainteresował tćż opinią projekt obecnie 
przez inżynierów belgijskich wygotowany i władzom 
miejskim złożony, a proponujący od mostu czyli od 
Zjazdu do niego prowadzącego aż do Łazienek króle­
wskich urządzenie szerokiej ulicy drzewami wysadzonćj 
a wyższćj nad najwyższy poziom Wisły. Ulica ta obul- 
warowana należycie byłaby jednocześnie wałem ochron­
nym dla całego Nadwiśla i przysporzyłaby miastu nową 
dzielnicę, niezbyt daleko od jego środka oddaloną. Cha­
rakterystyczną rzeczą jest tylko, że projekt podobnego 
upiększenia i wzbogacenia miasta wyjść musiał od in­
żynierów zagranicznych a nie od naszych miejscowych 
przedsiębiorców.

Szereg popisów szkólnych od dwóch tygodni nie­
przerwanie się tu odbywających wczoraj zakończyły po­
pisy dwóch instytucyi największą sympatyą publiczności 
warszawskiej się cieszących, a mianowicie: w południe 
odbył się doroczny popis instytutu głuchoniemych i o- 
ćiemniałych — a wieczorem tutejszego instytutu muzy­
cznego.

Instytut głuchoniemych i ociemniałych pod światłym 
kierunkiem profesora Papłońskiego jest z pewnością je­
dną z ozdób Warszawy i mało sobie równych w Europie 
pbsiada. Przygotowanie głuchoniemych do pracy zarob­
kowej w rozmaitych rzemiosłach a ociemniałych prze­
ważnie w muzyce, wczoraj podobnie jak corocznie oka­
zało się w całćj pełni.

Inaczćj nieco mają się rzeczy « tutejszym instytutem 
muzycznym. Wczorajszy jego popis odbyty przy na­
tłoku publiczności w wielkićj sali ratusza — był bardzo 
urozmaicony i kilka rzeczywiście wyższych talentów mię­
dzy jego wychowańcami okazał — ale kierunkowi insty­
tutu tego w ogóle opinia słusznie zarzuca, że po 14 la­
tach działalności nie umiał jeszcze wykształcić orkiestry 
dobrej miejscowćj, któraby zdolną była stale zastąpić 
Bilsów, Straussów lub Fliegów zagranicznych, jacy coro­
cznie przez lato sporą kapkę groszy z Warszawy ścią­
gają za granicę. Co zaś do wczorajszego popisu spe- 
cyalnie, to zarzucają jego programowi brak zupełny kom- 
pozycyi polskich, tak jak gdybyśmy swojskich utworów 
muzycznych nie mieli — któreby się do popisu uczni 
i uczennic konserwatoryum pana Kątskiego nadawały.

W zeszłym tygodniu teatr letni przedstawił nare­
szcie dwie nowe jednoaktówki Fredry pośmiertne: 
„Świeczka zgasła“ i „Z jakim się wdaj es z, 
takim się śtajes z.“ Obiedwie przy wybornej grze 
Popielki i innych artystów naszych ubawiły, przepełnia­
jąc teatr, publiczność, lecz czegoś wyższego w nich na- 
próżnoby było szukać.

Wiedeń, 30 czerwca.
(Odpowiedź rządu austryackiego w izbie poselskiej rady pań­
stwa na imerpelacye w sprawie wschodniej. — Różnica między 
tą odpowiedzią a przemową Tiszy w sejmie węgierskim. — Na­
rady klubów parlamentarnych i Kola polskiego. — Posiedzenia

depufacyi regnikolarnych.)
O Nie tylko w sejmie węgierskim ale i w au­

strya c k i ć j izbie poselskićj wprowadzono 
znów sprawę wschodnią na stół izby interpelacyami już 
wniesionemi oraz zamierzoną rozprawą nad 
przedwczorajszą odpowiedzią rządu na interpelacyą klu­
bu postępowego, o którćj w przeszłym liście pisałem. 
Tak interpelacye jak rozprawy nie mają bynajmnićj na 
celu dowiedzenia się czegoś nowego od rządu o jego kie­
runku w sprawie wschodnićj; lecz raczej ich celem jest 
wyrazić przekonania różnych odcieni Izby co do tegoż 
kierunku, a dać poparcie temu kierunkowi, który za 
słuszny uważają, sprzeciwić się zaś temu, którego się 
obawiają w razie, jeżeliby dążenia partyi wojskowo-dwor- 
skićj wzięły górę i partya ta pchała Austryą do wspól­
nego działania z Rosyą. Dla tego dzisiejsza odpowiedź 
rządu austryackiego, jakkolwiek nic nowego nie zawierała, 
jednak wywołała po części zadowolnienie, bo okazała,
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że osoby, dotychczas dzierżące ster rządu, trwają ciągle 
przy programie wyrażonym w pierwszej odpowiedzi hr. 
Andrassego, wygłoszonej przez usta księcia Auersperga 
i Tiszy w dniu 4 maja.

W odpowiedzi wczorajszój odczytanćj przez 
księcia Auersperga na interpelacye panów Hof- 
fera i towarzyszy (klubu postępowego) zaprzeczyło 
najprzód ministerstwo austryackie, jakoby przed rozpo­
częciem wojny rząd niemiecki uczynił jakikolwiek krok 
w celu porozumienia się z Austryą o zawarcie z nią 
przymierza zaczepno-odpornego w celu przeszkodzenia 
wojnie. Gdy przeto cesarstwo niemieckie nie zrobiło 
takiego kroku, nie mógł go rząd austryacki odepchnąć. 
Na dalsze pytanie w interpelacyi klubu postępowego, 
czy rząd przedsięwziął jakie środki wojskowe? czy też 
przeciwnie zamierza trwać przy neutralności? — odpo­
wiedział rząd, co następuje:

„Pozwala sobie przedewszystkićm rząd powtórzyć 
swoją odpowiedź daną 4 maja na interpelacyą posła 
Giskry i towarzyszy. W odpowiedzi tćj był następujący 
główny ustęp: Gdy usiłowaniom mocarstw nie powiodło 
się powstrzymać wojny między Rosyą a Turcyą, rząd 
ma przed sobą następujące zadanie: 1) użyć wszelkich 
środków, ażeby wojna ta nie pociągnęła za sobą euro­
pejskiego zawikłania; 2) co się tyczy następstw wojny, 
starać się w każdym razie przeprowadzić takie ostate­
czne urządzenie rzeczy na Wschodzie, któreby odpowia­
dało interesom monarchii. Dla strzeżenia dobra monar­
chii zatrzymał rząd wszelką swobodę działania nawet 
po oświadczeniu neutralności; rząd zostanie wierny za­
sadzie, aby nie obciążać skarbu państwa wydatkami na 
nieuzasadnione uruchomienie armii, lecz spokojnie i z 
ufnością przypatruje się dalszemu rozwojowi wypadków, 
a ufność tę czerpie z przyjacielskich swych stósunków 
z wszystkiemi mocarstwami, którym zawczasu objawił, 
jaki jest cel ostateczny polityki austryacko-węgierskićj 
w sprawie wschodnićj.

„Rząd i dzisiaj trwa przy kaźdćm słowie tego o- 
świadczenia. Dzisiaj także nie widzi żadnego powodu 
do wystąpienia z n e u t r a 1 n o ś ć i i przerzucenia 
się w inny kierunek. Także i dzisiaj stósunki nasze z 
mocarstwami są bardzo dobre i rząd nie- widzi żadnego 
powodu do uruchomienia armii. Jednak jeżeli za- 
szłyby wypadki wymigujące wzmocnienia wojsk 
naszych na grani each monarchii, rząd nie 
widzi sprzeczności z swojem poprzedniem oświadczeniem, 
gdyby w granicach neutralności przedsięwziął te środki, 
których wymagałaby obrona bezpośrednich interesów mo­
narchii, Fakt, iż rząd środki te wojskowe uważał do- 
, .-.-i u za niepotrzebne i że zważając na finansowy stan 
monarchii zdołał obyć się aż do dzisiaj bez użycia tych 
środków — fakt ten poręcza, iż takowych ani przed­
wcześnie ani w większym nie użyje rozmiarze, jak tego 
konieczność będzie wymagała.“

Oświadczenie to przyjętem było słabym oklaskiem 
przez centrum izby. Kluby parlamentarne naradzały się 
wczoraj i jeszcze naradzać się mają dzisiaj, czy nie 
zażądać rozpraw nad tą odpowiedzią 
rządu?*) Dodać winienem, iż odpowiedź ta rządu au­
stryackiego daleko mniej zadowoliła izbę poselską tutej­
szą, niż oświadczenia Tiszy złożone w sejmie węgierskim 
25 bm. Powód tego mniejszego zadowolnienia z oświad­
czeń rządu austryackiego upatrują dzienniki, wyraża­
jące zdanie tutejszćj „lewicy“ jak Neuefr. Presse, 
w braku zapewnienia z jego strony, że celem 
polityki austro-węgierskićj w sprawie wschodnićj nie jest 
i nie będzie zabór jakikolwiek i zmiana granic, które 
to zapewnienie wyraził Tisza w swój mowie. Mniemam, 
iż rząd austryacki nie śmiał wystąpić tak bezwarunko­
wo jak węgierski przeciw dążeniom partyi wojskowo- 
dworskiej, prącej do zajęcia Bośnii i Hercogowiny, co 
raz spełnione pociągnąć może z pewnością zmianę gra­
nic, zmianę terytoryalną obok dania mylnego kierunku 
działaniom monarchii austro-węgierskiej. — K o ł o pol­
skie obradowało w tych dniach kilkakrotnie co do po­
stępowania swego w obec sprawy wschodniej, poruszonej 
w radzie państwa.

Obie deputacye regnikolarne odbywają 
dzisiaj posiedzenia. Na dzisiejszćm swem posiedzeniu 
deputacya austryacka rozstrząsnęła drugie poselstwo 
piśmienne, przesłane jćj przez węgierską, które streści­
łem w liście z 23 bm. i przedstawiłem powody, któremi 
Węgrzy uzasadniali powtórnie wniosek swój a zbijali 
au-tryacki. Sprawozdawca austryackićj deputacyi p. 
Herbst przedłożył jej dzisiaj ułożoną przez siebie odpo­
wiedź, usiłując w niej udowodnić, dla czego deputacya 
austryacka musi obstawać przy wszystkich swoich 
propozycyach a nie może przyjąć węgierskich. Odpo­
wiedź tę uchwaliła deputacya. Węgrzy nie zamie­
rzają odpowiadać już na tę odpowiedź, ale stósownie do 
swojćj propozycyi wybiorą dzisiaj z swego grona pięciu 
mężów zaufania i dadzą im polecenie, aby na wspólnych 
naradach z pięciu mężami zaufania, których ma także 
dzisiaj wybrać deputacya austryacka, starali się usunąć 
różnicę między propozycyami stron obu i ułożyć jednako- 
broniący projekt ustawy o kwotach, oznaczającćj 
stosunek ponoszenia wydatków wspólnych.

Izby rady państwa będą dopiero 15 lipca odroczone 
reskryptem cesarskim, ale już 7 b. m. zamknąć ma 
izba poselska swoje posiedzenia, gdyż pomimo nalegań 
ze strony rządu, powtórzonych na wezwanie cesarza 28 
bm. na zebraniu u ks. Auersperga, aby izba obradowała, 
dopóki komisye ugodowe nie ukończą swój pracy, prze 
wodniczący klubów parlamentarnych oświadczyli, iż więk­
szość nie chce się zgodzić na przedłużenie sesyi, posło­
wie się rozjadą i w izbie nie będzie kompletu. — Pod­
czas pobytu tutaj namiestnika, hr. Alfreda Potockiego, 
naznaczono otwarcie sejmu galicyjskiego na dzień 8 
sierpnia.

’) Jak się dowiadujemy, uchwaliły nie żądać rozpraw nad 
odpowiedzią rządu. Przyp. Red. Dzień. Pozn.

Z teatru wojny.
Z nad Dunaju.

Do dzienników wiedeńskich donoszą, że Rosyanie 
obsadzili onegdaj, tj. 26 b. m. p o t r z y k r o- 
tnćm starciu się z wojskiem tureckićm 
T i r n o w ę. Zarazem poruczono mianowanemu guber­
natorem cywilnym Bułgaryi, ks. Czerkaskiemu, zapro­
wadzenie nowego rządu i przywrócenie związku poczto­
wego i telegraficznego.
' Tirnowa, dawna stolica starego państwa bułgarskie­

go, jest bardzo uroczćm miastem, zbudowanem na trzech 
pagórkach, pośród których w ten sposób wije się niby 
srebrną wstęgą rzeka Jantra, iż dzieli miasto na cztery 
główne części. Mimo że położenie Tirnowy nadaje się 
wielce do stworzenia z miasta tego silnćj warowni, nie 
przyszła tutaj sztuka w pomcc naturze i dla tego Tir 
nowę można nazwać raczćj miastem otwartćm, niż for 
tecą. W każdym razie zajęcie przez wojska rosyjskie 
Tirnowy jest sukcesem, który pod względem moralnym

jest niezawodnie w obec Bułgarów większćj doniosłości, 
niż w obec Turków pod względem militarnym.

Tirnowa jest po Szumli najważniejszym węzłem ko­
munikacyjnym w Bułgaryi, zkąd dobrze mnićj więcćj u- 
trzymane drogi prowadzą do większych miast w kraju. 
Najważniejszym gościńcem jest niezawodnie ten, który 
prowadzi z oddalonego o mil 12 Ruszczuku przez Bjelą, 
gdzie według depeszy carogrodzkićj miał toczyć się dnia 
1 bm. gorący bój między wojskiem tureckićm i awan­
gardą rosyjską, i ciągnie się dalej dalćj przez Gabrowę, 
niemniśj wąwóz Szibka w Bałkanach do Kasanliku i ztąd 
do Filipopola. Z Tirnowa do Filipopola jest mil 25, a na 
linii tćj tozpocznie niezawodnie, nim właściwa armia ro­
syjska przystąpi do operacyi przeciw czworobokowi forte- 
cznemu korpus latający wraz z legionem bułgarskim swe 
działania celem opanowania przejść pod Szybką, Trawną i 
Kotelem.

Telegram doniósł nam, że i Rumuni przeprawili się 
wreszcie przez Dunaj a zwłaszcza z soboty na niedzielę 
pod C e t a t ą (Csitate) w sile 2000 ludzi, podczas gdy 
główna ich siła przeprawi się po moście pod Grują. — 
Cetata leży nad Dunajem o mil kilka od Kalafatu, Gruję 
zaś szukać należy na granicy serbskićj. Gdyby Rumuni 
pod tćm przeprawili się miastem, musieliby naruszyć te- 
rytoryum serbskie, co w dziwnej byłoby sprzeczności z 
zaręczaniem o szanowaniu neutralności księstwa sąsie­
dniego.

Armia rumuńska ma oblegać Widyń. Nielada to 
zadanie dla armii, które wedle ogólnego przekonania na­
leży do najlichszych w Europie a ma wejść w orężny 
zatarg z broniącym Widynia Osmanem paszą jednym z 
najenergiczniejszych jenerałów tureckich i dowodzącym 
dość znacznemi siłomi. Dla tego tćż wielce jest prawdo­
podobne, że armia rumuńska zaryzykuje przeprawę pod 
opieką dywizyi rosyjskich i pod ich puklerzem zostanie 
w ogień wprowadzona.

Mylną była wiadomość, że Turcy opuszczają bez 
bo;» linią Kusteudże-Czernawodę w Dobruczy. Przeci­
wnie ciągle nadchodzą tam jeszcze świeże wojska z for­
tec bułgarskich. Liczba wojsk tureckich skoncentrowa­
nych na tćj linii wynosi do tćj chwili około 22,000 a 
ma być zwiększoną do 25,000, nie wliczając w to trzy 
tysięcznćj rezerwy. Słychać dalćj, że dla obrony wału 
Trojana nadciągnie korpus egipski. Dzienniki wiedeń­
skie donoszą, że kilka wsi bułgarskich w Dobruczy pod­
niosło bunt przeciw cofającym się Turkom, co wywołało 
represalie. Mieszkańcy Czernawody i Medżidie wynieśli 
się do Kustendży. Odwrót wojsk tureckich z Dobruczy 
odbywa się powoli i w najlepszym porządku. Z awan­
gardą rosyjską złożoną z Czerkiesów i kozaków bezu­
stannie Turcy staczają potyczki.

Do Ruskiego Miru donoszą z Odesy: Miasto 
przygotowało się na przyjęcie nieprzyjaciela. Trzynaście 
lateryi wraz z ciężkiemi działami fortecznemi strzegą 
wybrzeży; do tego doliczyć należy dwie pływające bate- 
rye i podłożone miny w odległości siedmiu kilometrów 
od brzegu. Od godziny 10 wieczorem do 3 z rana port 

morze są oświecone światłem elektrycznćm; światło to 
tak jest silnem, że cała powierzchnia morza oświetlona 
jest na 16 kilometrowćj przestrzeni, podczas gdy miasto 
tonie w pomroku. Bombardowania zresztą nie należy 
się bardzo obawiać. Nie brak dzielnych i nieustraszo­
nych żeglarzy, brak jednak okrętów.

Rząd turecki zanosi bezustannie skargi przeciw Ro 
syanom, dopuszczającym się w wojnie obecnej rozlicznych 
barbarzyństw i okrucieństw. Obecnie przesyła w tćj 
mierze następującą depeszę: Rosyanie, depcąc nogami 
wszelkie obowiązki ludzkości, zburzyli bez potrzeby kwi­
tnące miasto Ruszczuk, które jest dzisiaj jedną wielką 
kupą gruzów. Ogień swój skierowali wyłącznie na po­
łożone po za obrębem redut i dział obronnych domy. 
Armia rosyjska nie oszczędza ani domów Bożych, ani 
szpitali, ani domów prywatnych, ani publicznych zakła­
dów; dopełniła dzieła nie dającego się w żaden sposób 
usprawiedliwić i nie mogącego nic innego mieć na celu, 
jak pragnienie burzenia. Niepodobna przypuścić, aby 
akt taki miał przynieść korzyść operacyom wojennym
armii rosyjskiej. Dla tego tćż apelujemy do sprawie­
dliwości i ludzkości Europy i sumienia publicznego.

Depesze z biura Wolffa i dzienników zagranicznych:
Wiedeń, 3 lipca. Do Presse telegrafują z Ru­

szczuku: Wczoraj został podobno podpisany traktat 
zaczepno-odporny między Rosyą a Rumunią. Mówią 
o blizkićm zawarciu przymierza pomiędzy Rumunią a 
Serbią.

Ca ro gród, 3 lipca. Odjazd ministra wojny Redifa 
paszy do Szumli nastąpił w skutek uchwały rady mini 
steryalnej. Redifowi paszy towarzyszy Namyk pasza. 
Obiega tutaj nie potwierdzająca się zresztą pogłoska, że 
Rosyanie odstąpili od oblegania Karsu.

Bukareszt, 3 lipca. Turcy stawiali nadciągają­
cym do Tirnowy wojskom rosyjskim opór zacięty. Mi 
mo to zostali pobici i zniewoleni do opuszczenia tego 
miasta.

Z Izmaiłu, Bolgradu i Kilii donoszą, że siedm mo­
nitorów tureckich ukazało się pod Wilkowem (u ra 
mienia Kilii w miejscu ujścia Dunaju) i spaliły zeszczę 
tern niezajęte przez Rosyan miejscowości. Ludność schro 
niła się do Kilii. Rosyjską artyleryą wysłano z nad 
granicy do Zibrianu.

Carogród, 3 lipca. Wojska egipskie wezmą udział 
w obronie linii Kus!eudże-Czernawoda. Wiozą one z 
sobą składane kanonierki. Rząd postanowił zużytkować 
zaległe podatki w kwocie dziesięciu milionów franków 
na obwarowanie Adryanopola i Carogrodu.

Widyń, 3 lipca. Turecka kanonierka „Podgori- 
cza“ zatopiła pod Rahową naładowany amunicyą parowiec 
rosyjski.

Carogród, 3 lipca. W ministerstwie wojny od­
była się wczoraj pod przewodnictwem sułtana nadzwy­
czajna rada ministeryalna, której przedmiotem była wy­
syłka dalszych wojsk i w ogóle przedsięwzięcie kroków 
celem zdwojenia siły oporu.

Z a®yatyckiego teatru wojennego.
Chwilowo nie da się jeszcze nic pewnego powiedzieć, 

o ile klęska Rosyan w krwawćj bitwie pod Zewinem 
wstrzyma dalsze operacye armii rosyjskiej na azya- 
tyckim teatrze wojny. Nad to, cośmy w dniu wczoraj­
szym o tej bitwie zapisali na tćm tu miejscu, nie mo­
żemy nic innego podać dzisiaj do wiadomości czytelni­
ków, jak tylko dwa telegramy a mianowicie obszerny 
urzędowy telegram rosyjski datowany z Mazry pod dniem 
30 czerwca, który brzmi, jak następuje:

Po bitwie pod Zewinem rozkazał jenerał Loris- 
Melikow obsadzić kolumnie jenerała Heimanna miejsco­
wość Millidiis, aby wojska muszira nie mogły pójść na 
odsiecz Karsu, oraz aby ułatwić ruchy jenerała Tergu- 
kasowa, który z żywnością maszeruje do Alaszkert. 
Obsadzenie Millidiis przez wojska rosyjskie miało i to 
na celu, aby w razie danym uwolnić Bajazyd od okala-

jących go wojsk tureckich. W dniu 26 czerwca wy­
siano z Ardahanu ruchomą kolumnę pod wodzą pułko­
wnika Komarowa. Kolumna ta spotkała w dniu 28 
czerwca na wzgórzach Ardanutsz oddział turecki w sile 
3000 ludzi. Uderzyła zaraz na niego i pobiwszy dotarła 
aż do wsi Batz. Zdobyto obóz złożony z 220 namiotów 
a w Ardanutsz wielkie zapasy żywności i amunicyi. — 
Turcy stracili przeszło 100 w zabitych, rosyjskie straty 
wynoszą 1 zabitego i 17 rannych. Ruchoma kolumna, 
spełniwszy to zadanie, wróciła do Ardahanu.

Specyalny natomiast korespondent wiedeńskićj Pres­
se, telegrafuje z Tyfłisu pod dniem 1 lipca co nastę­
puje:

Jenerał Loris-Melikow zajął w skutek krwawćj bi­
twy pod Zewinem, pozycyą między Mitszingert i Bardess 
Tergukasow stoi pomiędzy Delibabą a Sejdekanem. Z 
Eriwanu wysłano na odsiecz Bajazydowi 5000 żołnierza 
pod wodzą KoPalabaj chana. Kars bombardowanym jest 
ustawicznie a ludność chroni się do cytadeli. Utrzymu­
ją powszechnie, że Kars dla braku żywności nie będzie 
się mógł już długo trzymać. Telegraficzna komunikacya 
pomiędzy Ardahanem a Achalkalaką przywróconą zo­
stała.

Dla objaśnienia dodać nam należy, że Zewin, gdzie 
zaszła bitwa, leży w prostćj linii pomiędzy Karsem a 
Erzerum, bliżćj ostatniego miasta. Bardess, który po 
bitwie zajął jenerał Loris-Melikow, oddalonym jest od 
Zewina o jakie trzy mile i to w kierunku ku Karsowi. 
Oczywista przeto, że Loris-Melikow poniósł klęskę, gdyż 
inaczćj nie byłby się cofał o trzy mile.

Standard angielski dowiaduje się z Carogrodu, 
że bey Tunisu zawiadomił wielkiego wezyra, iż nieba­
wem prześle dla armii tureckićj do Carogrodu 1200 
koni. We wszystkich nadto miastach Tunisu zbierają 
składki na koszta wojny. Z Tunisu telegrafują nadto, 
że bey ma zamiar posłać Turcyi na pomoc 10,000 woj­
ska pod wodzą Rustema paszy.

List prywatny pisany z Moskwy do Paryża, o któ­
rego treści dowiedział się paryzki korespondent Koln.
Z t g, donosi, że rząd rosyjski zamierza sformować no­
wy korpus kozaków w liczbie 50,000 i posłać go na 
Kaukaz. Autor pomienionego listu twierdzi nadto, że 
operacyami armii tureckićj w Azyi nie kieruje obecnie 
już Mukhtar pasza lecz znany jenerał Klapka. Mukhtar 
pasza jest tylko jeszcze de nomine naczelnym wodzem

Dziennik angielski Times of India omawiając 
w przydłuższym ze znajomością rzeczy napisanym arty 
kule, obecną kampanią w Armenii a mianowicie z u- 
względnieniem zajęcia przez Rosyan Ardahanu, zwraca 
uwagę W. Brytanii na niebezpieczeństwo, jakie jćj za­
graża w Azyi ze strony Rosyi. „Gdyby Rosyą — taki 
między innemi znajduje się ustęp w pomienionym arty­
kule — uważała za potrzebne wysłać z Bajazydu i wyż- 
szćj doliny Eufratu, armią ku ujściom Eufratu, to jeden 
korpus rosyjski wystarczyłby do zajęcia bez trudności 
całego tego kraju, i Syrya nie mogłaby się trzymać ani 
miesiąca. Na całej tćj obszernćj równinie nie ma ani 
jednćj fortecy a mury Bagdadu nie wytrzymają oblęże­
nia, bronione nawet przez wojsko, którego obecnie tam 
nie ma. Obiedwie rzeki, Eufrat i Tygrys same już u- 
niosą na swych grzbietach całe zastępy ludzi i bydła, a 
wielkie lasy po nad ich brzegami dostarczą dostateczne­
go materyału do budowy okrętów, łodzi i tratew. Marsz 
ku południowi mógłby się odbyć bez bitwy. Cesarz Tra- 
jan a w kilka wieków późnićj cesarz Juljan przepłynęli 
Eufrat na wielkich flotach, których okręty zbudowane 
były z drzewa lasów armeńskich. W r. 1829 łasy oka­
lające Soghanlii-Dagh dostarczyły materyału Rosyauom 
do ufortyfikowania Aleksandropola, obecnego punktu 
zbornego sił rosyjskich w Armenii. Tak Eufrat jak Ty­
grys można z małym kosztem zrobić spławnemi, wody 
ich są na 3 metry głębokie i płyną nader bystro z prze- 
cięciową szybkością 5 kilometrów na godzinę. Tygrys 
płynie jeszcze bystrzćj niż Eufrat. Z ukazaniem się 
Rosyan w Mezopotamii zmieniłoby się naraz znacznie 
położenie osmańskiego państwa i od razu ustałyby wszy 
stkie dowozy z azyatyckich i afrykańskich prowincyi tu­
reckich. Egipt nie mógłby już ani jednego żołnie, 
rza posłać na plac boju, skoroby się ujrzał zagro­
żonym przez tak silnego nieprzyjaciela. Gdyby Rosyą 
zajęła cały kraj pomiędzy Czarnem morzem a per­
ską zatoką, Anglia nie mogłaby na długo utrzymać 
Egiptu. Wedle panującćj opinii może Anglia dopóty pa­
trzeć spokojnie na upadek tureckiego państwa, dopóki 
może ratować się Egiptem, skoro przecież Rosyą zajmie 
Mezopotamią, — w takim razie zdoła Anglia utrzymać 
Egipt jeżeli będzie w nim miała armią równą rosyj 
skićj w Syryi. Anglia może wprawdzie bronić Egiptu 
przeciw całemu światu od strony morskićj, lecz koszta 
obrony przeciw armii rozłożonćj w dolinie Eufratu, zruj 
nowałyby do szczętu państwo W. Brytanii. Jasną przeto 
rzeczą, że interesa Anglii nie wiążą się z samym tylko 
Egiptem, lecz główna jćj uwaga powinna być także zwró­
coną na Syryą i doliuę Eufratu.“

X Serbii.
Skupczyna serbska zebrała się dnia 1 bm. w Kra- 

gujewaczu. Onegdaj odbyły się wybory biura prezydial­
nego i weryfikacye wyborów uzupełniających Wczoraj 
otworzył książę skupczynę mową tronową, którćj treść 
podajemy pod „Przeglądem.“ Eksministrowie Kaljewicz 
i Boskowicz podali się jako komisarze rządowi skupczyny 
do dymisyi, nie chcąc zdawać sprawy z peryodu wojny. 
Posiedzenia skupczyny będą po większćj części taj­
nemu

List białogrodzki Pol. C o r r. donosi, że w Serbii 
obecnie poczyna wszystko do normalnego powracać sta­
nu; głód ustał, a finanse się poprawiają, wszystkie bo­
wiem podatki bywają punktualnie spłacane; w gabinecie 
zupełna panuje harmonia.

„Mimo to nikt nie myśli o wojnie. Rezultatem zja­
zdu w Plojeszti nie będzie naruszenie neutralności Serbii. 
Niezawodną jest rzeczą, że Skupczyna nie pragnie wojny, 
a białogrodzcy mężowie stanu nie zechcą niezawodnie 
próbować po raz drugi szczęścia.“

Nie będzie od rzeczy przytoczenie na tćm miejscu 
szczegółów, jakie otrzymał Daily Telegr. od swojego 
korespondenta o o d w Fe dżinach ks. Milana w 
Plojeszti. Książę przyjechał do głównej kwatery 
carskićj pełen najpiękniejszych nadziei. Książę złożył 
carowi urzędową wizytę, — a w kwadrans potem 
przybył car do mieszkania księcia Milana. — Car po 
kilku słowach wstępnych miał się tak odezwać: „Obciął­
bym, — abyś książę uwierzył i zrozumiał, iż stó­
sunki nie pozwalają na żadną ze strony Serbii akcyą. 
Serbia musi się zachować spokojnie, bardzo spokojnie. 
Nie oddawaj cie się żadnym iluzyom. Najlepićj zrobisz 
książę, jeśli powróciwszy do swej stolicy, powtórzysz 
swoim, co wam powiedziałem, a potem zachowacie się 
spokojnie, zupełnie spokojnie. Jeśli usłuchacie rad 
moich, być może, iż skoro rozpoczną się układy o wa­
runki pokojowe, zostanie wynagrodzoną wasza roztro­
pność i powściągliwość. W stanowczćj chwili nie za- 
pomniemy o Serbii, ale nie powinna ona krzyżować na­
szych planów.“ Książę był temi słowami — pisze ko-

respondent — jakoby piorunem rażony; spodziewał się 
bowiem zupełnie innego przyjęcia.
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Berlin, 3 lipca. Jak berlińskie giełdowe dzien­
niki donoszą, miano na posiedzeniu sobotnićm pruskiego 
ministerstwa uchwalić wydanie zakazu wyprowadzania 
koni po*ża granice Prus. Zakaz ten ma być już w naj­
bliższych dniach ogłoszonym a przyczyną jego ma być 
ta jedynie okoliczność, że w ostatnim czasie tyle sprze­
dano w Prusach koni za granicę, iż obawiać się należy, 
aby nie tylko ceny koni zbytnio się nie podniosły, ale 
aby i rólnictwo nie ucierpiało na tćm. Germania 
zapisując za innemi dziennikami powyższą wiadomość 
wątpi, aby we Francyi uwierzono w uzasadnienie mo­
tywów zakazu wyprowadzania koni z Prus, bo — jak 
twierdzi, ogłoszenie zakazu wraz z podanemi przyczy­
nami, wywołać musi i w Niemczech pewną sensacyą.

Książę Bismarck wyjechał z synem swym hr. Her­
bertem w dniu wczorajszym z Berlina do Schónhausen. 
Ztamtąd uda się kanclerz — wedle informacyi Post — 
już dzisiaj wieczorem do Friedrichsruh, gdzie zabawi 
kilka dni a potćm wyjedzie do Varzinu. Dzień przed 
wyjazdem ks. Bismarcka z Berlina odwiedził go pruski 
następca tronu i miał z nim trzygodzinną blizko konfe- 
rencyą. W ciągu tego dnia mieli posłuchanie u kancle­
rza Rzeszy ambasadorowie Rosyi i Włoch. Post do­
nosi dalćj, że ks. Bismarck w powrocie swym z Kissin- 
gen przyjmowanym był wszędzie z jak największym en- 
tuzyazmem. Książę wygląda bardzo dobrze i na jesień 
wyjedzie prawdopodobnie do Gastein.

Cesarz Wilhelm wyjedzie w dniu 8 lipca z Ems do 
Koblencyi, gdzie zabawi dni kilka a następnie uda się 
przez Darmstadt na krótki pobyt do Mainau.

Księgarz Skrzeczek z Lubawy uwolnionym został z 
więzienia, prawdopodobnie na rozkaz ministra sprawiedli­
wości, do którego się był udał z zażaleniem. Mimo to 
sprawa cała nie tak prędko zejdzie z porządku dziennego 
prasy, jak twierdzi G e r m a n i a, bo ponowny przypadek 
przymusu świadczenia nie uspokoi tak łatwo umysłów 
mających prawo żądać, aby wolność osobista więcćj była 
szanowaną i nie powtarzały się tego rodzaju przypadki 
nie przynoszące zaszczytu wielkiemu państwu kul­
tury.

Przed trzema laty wydelegował urząd kanclerski 
komisyą złożoną z tajnych radzców medycznych, Petten- 
kofer’a, Hirsch’a, Gunther’a, Volz’a i jeneralnego lekarza 
Mehlhausena, do zbadania dokładnego przyczyn i rozro­
stu cholery w ostatnim czasie, oraz podania środków 
przeciw niej a przynajmnićj przeciw jćj szerzeniu się. 
Pomieniona komisya ukończyła już swe prace i odnośne 
referaty niebawem będą publikowane. Sprawozdanie o 
ostatnićj epidemii w armii niemieckićj przyjął na siebie 
lekarz jeneralny Mehlhausen, a referat o szerzeniu się 
cholery w Niemczech północnych tajny radzca medyczny 
profesor dr. Hirsch.

F R A N C Y A.
$ Pary», 2 lipca. Każde z trzech stronnictw 

moaarchicznych zamianowało już komitet wyborczy, z 
których orleauistowski stoi pod przewodnictwem p. Bo- ■ 
cher a bonapartystowski składa się z pp. Rouher, Jolli- j 
bois, Echasseriaux, Langlé, ks. de Feltre, Janvier de la I 
Mothe i Roberta Mitchell. Trzy te komitety znoszą się l 
z sobą i godzą co do kandydatów, jakich w spornych I 
okręgach wyborczych popierać mają. Zdaje się wszak­
że, że harmonia pomiędzy niemi nie jest wielka i że 
każdy z nich działa w duchu i celach stronnictwa, jakie 
reprezentuje gdyż na południu uskarżają się rojaliści na 
preferencyą bonapartystów a w Bretanii utyskują organa 
bonapartystowskie na to, że propaganda rojalistowska 
obraca się tam w formach, które obrażają cesarstwo.

Wiadomość przez nas już podaną, że ks. Decazes 
żąda koniecznie rychłego powołania wyborców, potwierdza 
France Nouvelle, organ ministeryalny, twierdząc, 

dla poparcia swego żądania podnosi, że nie zadługoze
mocarstwa europejskie będą miały do załatwienia bardzo 
ważne kwestye dyplomatyczne i że wedle wiadomości,] 
jakie odbiera, takowe w takim tylko razie przyznają^ 
Francyi głos doradczy, jeżeli będzie miała rząd regular-j 
ny z wszystkiemi jego organami czyli rząd oparty na 
parlamencie. Courrier de France dodaje do tćj 
wiadomości, iż ją uważać musi za prawdziwą i że i orga­
nistowska część gabinetu życzy sobie usilnie, aby wybo­
ry odbyły się w jak najkrótszym czasie a to ze względu 
głównie na zagraniczne powikłania, jakie każdej chwili 
zdarzyć się mogą. Tak samo potwierdzają nawet w ko­
łach rządowych podaną już także przez nas wiadomość, 
że minister wojny jenerał Berthaut w gabinecie jest nie­
jako stróżem konstytucyi, że mianowicie opiera się wszel­
kim nielegalnym tendeneyora.

Opowiadano tćż tu dziś sobie, że wybory do izby de- i 
putowanych mają się odbyć w przebiegu miesiąca września, 
wybory do rad jeneralnycb w miesiącu październiku ; 
Liberté donosi natomiast, że rząd postanowił rozpi­
sać wybory do rad jeneralnych po ukończeniu sierpnio- 
wćj ich kadencyi ; wedle Français zaś dopićro po 
wyborach do izby deputowanych, których terminu jeszcze 
nie naznaczono. Wszystkie te pogłoski i doniesienia 
dziennikarskie zdają się za tćm przemawiać, że rząd ani 
w przedmiocie jednych ani drugich wyborów nic jeszcze 
stanowczego nie postanowił.

Minister spraw wewnętrznych wystÓsował okólnik 
do prefektów, podprefektów, sekretarzy jeneralnych i 
radzców prefekturalnych, w którym ich napomina, aby 
występowali zawsze w mundurach swoich urzędowych, 
gdyż wedle p. de Fourtou zgadza się noszenie mun­
duru z zwyczajem kraju i nie mało się przyczynia do, 
podwyższenia powagi urzędników w obec zwyczajnego 
obywatela. Okólnik ten odpowiada zupełnie tradycyom 
cesarstwa, które nawet dla senatorów i deputowanych 
przepisało mundury.

Na dzisiejszćj naradzie gabinetowćj zajmowano się 
sprawą aresztowanych przed kilku dniami wychodźców 
hiszpańskich, byłego ministra Ruiz Zorilla, byłego de­
putowanego Munoz i jenerała Lagunero, O których Li­
berté twierdzi, że nie na żądanie rządu hiszpańskiego 
aresztowani zostali, podczas kiedy Temps donosi, że 
aresztowani zostali dla tego, że na zebraniu przemawiali 
przeciw rządowi francuzkiemu i że przy rewizyi w ich 
pomieszkaniach odbytćj znaleziono papiery kompromi­
tujące.

Prefekci dep. Doubs i Cote d’Or podali się do dy­
misyi, ponieważ polityczne ich przekonania nie zgadzają 
się z tendeneyami obecnego rządu. Natomiast żądają 
bonapartyści, aby prefekci Guyot de Villeueuve w dep. 
Aisne, Tripin w dep. Oise i de Vaufreland w départ. 
Basses Pyrénées zastąpieni zostali przez prefektów od 
danych cesarstwu. Dotąd jednak nie uzyskali jeszcze 
tego, ponieważ orleattiści nie chcą zezwolić na to, aby 
kilku owych prefektów, jacy z nimi trzymają, wydalone 
z administracyi.
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 4 czerwca. Pogłoska o zakazie wywozu 
koni potwierdza się. Powodem zakazu jest utrzymanie 
dobrych koni dla armii.

Paryż, 3 czerwca. Wybory do izby deputowa­
nych odbędą się wedle Agence Havas we wrze­
śniu, częściowe nowe wybory do rad jeneralnych w paź­
dzierniku.

Rozkaz dzienny marszałka Mac-Mahona wydany z 
okoliczności ostatniej rewii, ma być rozpowszechniony 
po calćj Francyi. — Sądy francuzkie wytoczyły areszto­
wanemu w Paryżu eksminist.rowi liiszpańskiemu Zorilli 
i towarzyszom proces o udział w tajnych stowarzy­
szeniach.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 3 lipca. W południowćj Francyi zam­
knęli prefekci loże masońskie jako ogniska rewolucyj- 
nćj propagandy. — Hr. Münster wyjeżdża jutro. — Fran­
cuzka korweta pancerna „Reine Blanche,“ należąca do 
eskadry ewolucyjnćj, uderzona dziobem pancernćj fregaty 
„Hervine“ przy wyspach hyeryjskich, poszła na dno. Z 
załogi nikt nie postradał życia.

C a r o g r ó d , 3 lipca. Rosyanie posunęli się z Si- 
stowy w kierunku Rasgradu i dotarli aż do Bieli, gdzie 
Turcy koncentrują znaczne siły. Pomiędzy Ruszczukiem 
a Giurgewem kanonada nie ustaje. Rosyanie bombar­
dują Nikopolis. — Telegram gubernatora z Erzerum do­
nosi, że Rosyanie z wielkiemi stratami wyparci zostali 
z Karakilissy a wszystkie okoliczne pozycye zajęli Turcy. 
— Flota angielska, składająca się z sześciu pancerni­
ków, przybyła dzisiaj do Besikabay. 

głyeh w Bożen (w Tyrolu). W procesie tym wytoczonym An­
glikowi Tourville oskarżonemu o zamordowanie w dniu 15 
czer. 1876 w czasie podróży po Tyrolu własnej żony, zapadł już 
wyrok ostateczny. Rzadko który proces wzbudził, zwłaszcza w 
Austryi i Anglii tyle zajęcia, co właśnie w mowie bęlący. Nim 
zapad! wyrok, podzieliła się opinia publiczna na dwa obozy. 
Jedni potępiali z góry Tourwilla, drudzy byli te^o przekonania, 
że tłumaczenie oskażonego, iż żona jego skoczyła sama w za­
miarze samobójczym w skalistą przepaść, jest zgodne z isto­
tnym stanem rzeczy. W żadnym niezawodnie dotychczas pro­
cesie kryminalnym nie był drut telegraficzny w takim ruchu, 
co obecnie. Dość przytoczyć, że niektóre dzienniki wiedeńskie 
zamieszczały codziennie telegramy z tego procesu, wynoszące 
przecięciowo po 7—8000 słów. Ale bo też i sam proces był 
unikatem w swym rodzaju. Dla ułatwienia przysięgłym w o- 
bec niektórych sprzeczności trudnego ich zadania, wysiano ich 
wraz z deputacyą sądową, lekarzami, obrońcą, 'sprawozda­
wcami dziennikarskimi na miejsce czynu, która podróż zabrała 
trzy dni czasu. Co więcej, obrońca oskarżonego, jeden z naj­
sławniejszych adwokatów wiedeńskich kazał sporządzić lalkę 
tej samej wagi, co nieszczęśliwa żona Tourvilla i ubrana w su­
knie zupełnie podobne do tych, jakie miała na sobie biedna 
ofiara w dzień katastrofy, a to celem dokonania na miejscu 
czynu pewnych z nią doświadczeń, przysięgli jednak nie zezwo­
lili na to, dodając, że i bez tych eksperymentów potrafią wy­
robić sobie sąd należyty. Rozprawy, których obszerniejsze stre­
szczenie za dalekoby nas zaprowadziło, skończyły się w zeszłą 
sobotę. Resztę czasu zajęły przemówienia prokuratora, obrońcy 
i przewodniczącego. Przysięgłym przedłożono dwa pytania: 

Czy Henryk Perreau przezwany de Touryille dopuścił się
‘ . 1Z? __... _ .. __ .1 ,1 — « —L'», > zinnol"inlin o Iai’1)

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 4 lipca.

— * Biuro tutejszego drugiego rewiru policyjnego znaj­
duje się obecnie na Małych Oarbarach Nr. 5.

— * Dwóch niegodziwców napadło w nocy z poniedział- 
ku na wtorek na dziewczę z Królestwa Polskiego idące drogą 
do dworca prowadzącą, sponiewierało je a nawet zadało mu 
kilka pchnięć nożem) ‘ W wykonaniu rabunku lub innej zbro­
dni przeszkodzili im prawdopodobnie ludzie, którzy przybyli 
ostatnim pociągiem wieczornym.

— * Onegdajszy deszcz ulewny zaskoczył na Krótkiej
ulicy wóz z niegaszoném wapnem, które natychmiast rozgrze­
wać się i palić zaczęło. Furman przeto zaciął konie i puścił 
się galopem Butelską ul., szeroki zaś strumień gaszonego wapna 
oznaczał drogę, którą jechał. .

— * I miejscowe uczennice szkoły Ludwiki mają pod­
czas tegorocznych wielkich feryi być zatrudnione naukami, 
czego się podjął na trzy pierwsze ich tygodnie w godzinach od 
9 —11 przed południem nauczyciel zakładu p. dr. Scherler wraz 
z p. Damsch. Oplata wynosi 3 mr. od uczennicy.

— ’ Król, radzca ziemiański pow. poznańskiego podaje 
do wiadomości publicznej obwieszczeniem z d.'29 mz. zamieszczo- 
ném pomiędzy inseratami dzisiejszego numeru, że dyrekoya pro- 
wincyalnego Towarzystwa ogniowego wyznaczyła nagrodę do 300 
marek temu, coby sprawcę pożarów na folwarkach Karłowi­
ce i Ludwigshohe na dniu 24 i 25 m<. w ten sposób podał, 
iżby mogli być ukarani.

— * Wedle obwieszczenia król, dyrekcyi nowego ńiem- 
stwa kredytowego dla W. Księstwa Poznańskiego z dnia 25 
mz., zamieszczonego pomiędzy inseratami dzisiejszego Dzien­
nika, uznane zostały prawomocnie za amortyzowane wyrokami 
I wydziału tutejszego sądu powiatowego następujące listy za­
stawne tegoż Ziemstwa: wyrokiem z dnia 26 marca r. b. listy 
zastawne seryi lit Nr. 3942 i 14,439 na 100 tal., wyrokiem z 9 
kwietnia r. b. listy zastawne sefyi III Nr, 3004, 6043, 880o 1 
14 275 na 100 tal., seryi VIII Nr. 829 na 200 tal., seryi IX. 
Nr 1880, 3654 i 4178 na 100 ta’L wyrokiem nareszcie^ z dnia 
23 kwietnia rb. listy zastawne 'íeryi VII Nr. 2775 na 500 tal., 
seryi VIII Nr, 5163 na 200 tal. i seryi IX Nr. 40 8 na 100 tal.

— -j- Walenty Stefański, żołnierz wojsk polskich z 
1831 roku., niegdyś księgarz i drukarz poznański, w roku 
1846 więzień w Moabicie, w roku 1848 członek komitetu 
narodowego w Poznaniu i współpodpisany na konwencyi 
iaroslowieckiéj, w roku 1862—1864 więzień w Weicnselmun- 
dzie za przestępstwo prasowe, członek Towarzystw polskich 
w okolicy swojej, zawsze gorliwie sprawie narodu swego odda­
ny, zakończył życie 30 czerwca rb. w Pelplinie, a jutro pocho­
wany tamże będzie. Zmarły popadł w ostatnich latach w ro­
dzaj mistycznej propagandy, religijnej i napisał o tern rozprawę 
„Królestwo Boże,“ przez co odstręczył się nieco od szerszych 
kół naszego społeczeństwa. Jesteśmy przekonani, że cuciał i 
myślał dobrze, a słabość Bóg i ludzie przebaczą, (Oaz. lor.)

— * W niedzielę dnia 1 bm. odbył się wiec w Czernie­
jewie i to w stodole, na cel ten przez hr. Skórzewskiego prze­
znaczonej. Wiec zagaił ks. proboszcz dr. Wartenbergz la- 
włowa. Z mówców, którzy na wiecu przemawiali, mówił ks. lic. 
Chotkowiski o nowej ustawie językowej i rozporządzeniu prezesa 
naczelnego z dnia 20 maja 1873 r. a ks. dr. Wartenberg o u 
stawach majowych. W końcu przyjęto dwie rezolucye, jedną 
dotyczącą obrony języka polskiego a drugą tyczącą się ustaw 
majowych.

_ * Korespondeneya z Leszna w Posener Ztg. za­
mieszczona zaprzecza wiadomości, jakoby na folwarku Grybo­
wie pod Lesznem ukazać się miała szarańcza, mimo bo­
wiem najtroskliwszego przeszukania pól do folwarku należących 
nie znaleziono ani śladu tego owadu. Natomiast odkryto zpowu 
szarańczę i to w wielkiej ilości na polach wsi Osowćjsieni pod 
Wschową, należącej do p. Waldaw, gdzie natychmiast zarządzo­
no potrzebne środki dla jej wygubienia.

— * W okolicy Strzałkowa mnożą się pożary w zastra­
szający sposób. I tak spaliła się w nocy z dnia 16 na 17 mz. 
około 1 godziny we wsi Stanisławowie stodoła gospodarza 
Graczyka, z której ogień przeniósł się na dom mieszkalny go­
spodarza Nowaka, słomą kryty, który również do szczętu się 
spalił. Po południu dnia 17 m. z. spaliło się kilka budynków 
dominium Ossowca a równocześnie widziano podnoszącą się 
łunę w Królestwie Polskiém, gdzie, jak się później dowiedziano, 
wielka wieś, pod Śleszynem się spaliła. W godzinach rannych 
dnia następnego widziano znowu dwa ognie; jeden z nich zni­
szczył oborę i stajnią na dominium Zalesie a drugi ., a 
budynków wsi pod miastem Turkiem w Królestwie Polskiem. 
W tymże dniu spalita się w Żydowie stodoła. Wedle powsze­
chnego mniemania w okolicy téj panującego wznieciła pożary 
te ręka złośliwa.

_ * W Olszynie pod Ostrzeszowem spaliło się w nocy
z soboty na niedzielę gospodarstwo całe gospodarza Borowicza 
a zarazem 2 konie, 4 świnie tłuste, wszystko bydło i drób a 
nawet pies, którego dla zbytniego gorąca z łańcucha spuścić 
nie było można. Sypiający w oborze pastuch prawdopodobnie 
się także spalił, bo go dotąd nie znaleziono.

_ * Rząd nabył od dotychczasowego właściciela p.
Katzenellenbogen z Olszyny pod Ostrzeszowem hutę szklaną 
Charlottenbiitte z areałem 2500 morgów za 90,00 > m.

_ * Z dniem 1 lipca r. b. podzielony został powiał
ostrzeszowski na 6 zamiast dotychczasowych 5 okręgów poli­
cyjnych, W Kępnie urządzony został z dniem tym nowy 6 
urząd policyjny; natomiast przeniesiono urzędy dotychczasowe 
policyjne z Ostrzeszowa do Mixtatu i z Parzynowa do Kobylogóry, 
gdzie przed laty podobny urząd już istniał. Inne urzędy poli­
cyjne pozostają w dotychczasowych swych siedzib" cli, Orabo- 
wie, Opatowie i Podzamczu. .

— * W Warszawie w dniu 1 bm. przyjaciele i koledzy 
po piórze obchodzili 25 letni jubileusz redaktorstwa p. Ludwi­
ka Jenike, redaktora Tygodnika ilustrowanego, od za­
łożenia którego jubilat prowadzi redakcyą. Poprzednio kiero­
wał p. Jenike przez kilka lat Księgą świata.

_ * Akademia umiejętności w Krakowie otrzymała
w tych dniach od p. Konstantego Skirmunta znakomity dar. 
Sa nim znane światu artystycznemu szachy kompozycji i wy­
robu śp. Heleny z Skirmuntów Skirmuntowéj, której żywot ar­
tystyczny skreślił Bronisław Zaleski w zajmującej książce: 
,Z życia Litwinki.“ Przy téj sposobności donoszą nam, że hi- 
storyczno-archeologiczna część Muzeum Akademii jest już usta­
wiona w nowo przybudowanej sali.

_ * Żonobójca. Dnia 2 bm. ukończył się dramat sądo­
wy, który od 18 czerwca rozgrywał się przed sądem przysię-

lipiec 160.---- , lipiec-sierpień 160.—, sierpień-wrzesień 158.—,
wrzesień-październik 158, jesień 157.

Okowita: cicho.
Cena -.vvn iwiedzi Ina — Wypowiedziano —,— litrów; 

lipiec 49 80 70, sierpień 50.90-1Ó, wrzesień 51-50.90, paź.zier- 
it.K 50.30, listopad 49.30, grudzień 49.30 m.

Okowita w miej'-cti (bez beczki) 49 60 pł.
AV) Poznań, 4 lipca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 

IG 18— m„ rżana nr. 0 i 1 12.25-13 mar. per 50 kilo.

dnia 16 czerwca r. z. w drodze między Francenshohe a Tralor 
morderstwa na swej żonie? — 2) i czy dopuścił się go w spo­
sób skrytobójczy. — Po póttrzeciogodzinnej naradzie sędziowie 
odpowiedzieli na oba pytania 11 głosami „winien.“ Deputa- 
cya sądowa skazała Tourvilla na karę śmierci przez powie­
szenie. Skazany będzie musiał zapłacić koszta procesu, które 
wynoszą podobno kilkanaście tysięcy guldenów. Nie przyjdzie 
mu to trudno, posiada bowiem milionowy majątek.

— * Ostatnia angielska wyprawa do bieguna półno­
cnego szczęśliwszą była od wszystkich dotychczasowych eks- 
pedycyi w te polarne strefy. Jak wiadomo, kapitan Parri zdo­
łał dostać się zaledwie do 82° 45‘ szerokości północnej — wy­
prawa austro-węgierska Weiprechta i Paiera (1872—1874 r.), 
która porzuciła swój okręt utkwiony wśród olbrzymich lodo­
wisk, nie zdołała dalej posunąć się jak do 82° 5‘ — amerykań­
ska znowu wyprawa kapitana Galla w r. 1872 przedarła się 
zaledwie do 82° 16‘. Otóż ostatnia angielska ekspedycya sięgła 
aż do 83° 20-. Dalsze atoli posuwanie się okazało się wprost 
niemożliwem z powodu olbrzymich lodowisk, grubych od 20 do 
30 sążni, tworzących istotne góry lodowej zamykających dro­
gę. "Wielkie te i stare lodowiska w r. 1876 posunęły się nieco 
dalej na południe, niż zwykle w kanat Robsona, skutkiem cze­
go zima była nadzwyczaj ostra. Głównym owocem wyprawy 
angielskiej jest odkrycie związku wodnego między wspomnia­
nym kanałem Robsona a morzem Lodowatem — następnie wy­
prawa zbadała dokładnie brzegi Ameryki północnej i Grenlau- 
dyi na wschód od kanału — oraz nabyła przekonania, że w o- 
kolicach podbiegunowych nie ma wcale stałego lądu. Oprócz 
tego zbadała część morza Lodowatego i rozstrzygnęła kwestyą, 
czy Orenlandya jest wyspą. Obok odkryć z zakresu geografii 
ekspedycya zebrała mnóstwo danych z dziedziny magnetyzmu, 
zorzy północnej, meteorologii, geologii, botaniki i zoologii. 
Wyprawa powyższa wyruszyła w drogę pod biegun w maju 
1875 r. a powróciła w końcu października zeszłego roku. Ża­
dna może z ekspedycji w strefy nowoczesnej Izydy nie była 
tak starannie i przewidująco urządzona. Admiralicya angiel­
ska, naucz ,na doświadczeniem, nie szczędziła kosztów na zao­
patrzenie załogi w jak najlepsze i najobfitsze zapasy żywności, 
odpowiednią do warunków klimatycznych odzież, w lekarzy, 
medykamenta itp. Żeby zaś ludzie wchodzący w skład załogi 
nie próżnowali i nie nudzili się w czasie długich podbieguno­
wych nocy, okręty zostały tak zbudowane, że mogły jak najle­
piej pływać wśród lodów, żałoga składała się z wybornych, 
dzielnych i znających dobrze swe rzemiosło ludzi — dowódz­
two nad nimi poruczono kapitanowi Naers, jednemu z naj­
dzielniejszych marynarzy angielskich. Pomimo to jednak po- 
jedyńcze wycieczki, jakie robiono z okrętu po lodach, byty tak 
mozolne, mrozy były tak silne, że załoga wiele bardzo ucier­
piała od szkorbutu, który, jak utrzymują lekarze, powstał głó­
wnie z powodu długiego braku światła słonecznego. Okuli- 
czność ta zmusiła głównie kapitana Naersa do wcześniejszego 
powrotu, niż to było początkowo zamierzone. Tym _ więc spo­
sobom biegun północny i tą rażą nie został dosięgnięty.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 5 lipca Filo­
meny i Karoliny panny; w kalendarzu słowiańskim Prokopa.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 45, zachód o godzinie 
8 minut 22.

Dnia 5 lipca 1433 sejm w Korczynie ustanawia podatek 
od karczem i młynów. — 1443 trzęsienie ziemi w Polsce. 
1593 -wielki wylew Wisły. — 1778 przybycie Kościuszki do 
Ameryki. — 1831 bitwa pod Poniewieżem.

Ostał sale wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Car ogród, 3 lipca. 
wego stoczyły z sobą, walkę 
i 12 tureckich batalionów.

Ceny targowe
T o w a r

w mieście
dnia 4 lipca 1877 roku.
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11 ~50 10 80Pszenicy
Żyta . . - - -
Jęczmienia... - - -
Owsa. - - -
Grochu do goto w. - -

„ na paszę - -
Rzepiku zimowego - - -
Rzepiu zimowego - - -
Rzepiku latowego - - -
Rzepiu latowego - - -
Tatarki • -
Kartofli - - -
Wyki ...
Łubinu żólt - - -

„ niebiesk. - - -
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo.
Koniczyny białej

tOrocbu białego - - -
Ceny targowe są te same, co ceny ustanowione przez sto­

warzyszenie kupieckie.
Giełda bydgoska, 3 lipca.

Pszenica: 217-247 m.
Żyto: 154-168 m.
Jęczmień: wielki 163-168, mały 150-160 m.
Owies: 136-165 m. .
Groch do gotowania 154-158, na paszę 136-14o m.
Wyka------m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 

widie gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 50.— m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 3 lipca.
Zyto: per 1000 kilo niżej; — na lipiec 145 pł., lipiec- 

sierpień 145.— żąd., sierpień-wrzesień i47 pł. i żąd , wrzesień- 
październik 147 ofiar., październik-listopad — marek pł.

Pszenica per 1000 kilo 232 marek żądano, — na 
lipiec-sierpień 232 m., wrzesień-pażdź. 210 ż.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd
Owies: per 1000 kilo 128. marek pl. i ofiar., na lipiec- 

eierpień 128 płac, i ofiarow, na wrzesień-paźdz.ernik 134.50 m. 
płac, i żąd.

Groch per 1000 kilo do gotowania------m, na paszę
------marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo — m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na czerwiec —.— żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo wyżej;------w miejscu

67.50 żąd., na lipiec 66.50, lipiec-sierpień 65.50 żąd., wrzesień- 
październik 64.50 żąd. 64 ofiar., październik-listopad i listopad- 
grudzień — marek żąd.

Okowita: per 100 litrów stałej; — w imejscu 50.50 
marek żąd., ua lipiec i lipiec-sierpień 49.20—49.30, sierpień- 
wrzesień 50,10, wrzesień-październik 50.30 m. płc., październik- 
listopad —.— żąd.

Łubin więcej ochoty do kupna, per 100 kilo żółty 11.40- 
12.10-14 m., niebieski 11.30-12.80-13-80 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . .

70

80

40
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30
70
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Per 100 kilogramów
ciężki

naj- |naj
wyższa

22 
21

średni 
naj- I naj-

Wedle doniesienia rządo- 
pod Sistową 18 rosyjskich 
(Jeżeli prawdziwą jest ta

wiadomość, w takim razie fałszywą jest wiadomość o za­
jęciu Firnowy przez Rosyan, o czem P r e s s e donosi.) 
— Odniósłszy pod Alaschkert znaczne straty, byli Ro­
syanie zmuszeni do odstąpienia od oblężenia Karsu. 
I pod Suchum-Kale ponieśli Rosyanie znowu klęskę.

Książę Ra- 
Sezaniecki z

PRZYBYŁ, DO POZNANIA
dnia 4 lipca.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE, 
dziwiłł z Berlina. Łaazczyński z Wieczyna.
Miedzychoda. Skarżyński z Spławia. Morawski z Jurkowa.
Księża: Korzałła z Bożyczkowa, Kentzer z Szubina, Ru­
dziński z Czeszewa, Górski z Krobi i ks. Górecki z Roska. 
Holcer z Torunia. Hr. Bniński z Dąbek. Pani Gołcz z 
Królestwa Polskiego.

HOFL PARYZKI. Oarczyński z Wiśniewa. Sosnowski z 
Oporowa. Kessler z Hammer. Wallsleben z Kościelnej 
Dąbrówki. Dischner z Erfurtu. Cyche z Lugdunu (Fran- 
cya.) Sikorski z Wągrowca. Kaczorowski z Wrześni. Kińd 
z Wiednia. Krendler z Wrocławia. Reicliardt z Berlina. 
Kleinert z Elberieldu.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
* Bydło. Berlin, 2 lipca. Na sprzedaż wysta- 

wono: . _
2631 sztuk bydła rogatego, 4866 sztuk nierogacizny, 1351 

sztuk cieląt i 34,636 sztuk skopów.
Dowóz dzisiejszy był bez wyjątkowo za wielki, gdyż przy 

wielkim upale tak eksporterowie jak rzeźniey zaopatrywali się 
tylko w najniezbędniejsze potrzeby. Dowiezionych zapasów 
nie sprzedano przeto a ceny uległy znacznej po części zniżce. 
Za towar przedni bydła rogatego płacono najwyżej 63, za 
średni 52—56 a za pośledni 36—40 mr. per 100 funtów wagi 
mięsa; za towar przedni nierogacizny około 50, za średni 
44_45 a za pośledni 40—43 mr. per 100 wagi mięsa. Cieląt 
nawet pozostały dość znaczne reszty a osiągały zaledwo średnie 
ceny, ża skopy w towarze do rzezi zdatnym płacono 20—21, 
za średnie 18—19 mr. per 45 funtów. Prawie dwie trzecie 
dowiezionych skopów składało się z chudych dopiero z pastwi­
ska wziętych, z których małą część sprzedano po cenach, jakie 
tylko przyjąć można było.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 4 lipca.
Poznań, 4 lipca. (Sprawozdanie giełdowe!
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 158.— m.

na lipiec 158.------lipiec-sierpień —.---------- , sierpień-wrzesień
_ .—, na jesień —, wrzesień-październik —. m.

Wypowiedziano-----ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 

lipiec 49.70-49.60, sierpień 50.10-, wrzesień 50.90—, 
nik 50.10— listopad —.

Wypowiedziano 40 000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.
Stan powietrza: deszczowny.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.-

49 60 m. 
paździer-

Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —. m. per 100 kilogr 
Loco 27.5— mar, na ten miesiąc 25.5 płac., cena przecięć. —• 
mar., na lipiec-sierpień —płacono, sierpień - pł., sierpień- 
wrzesień —.— płac., wrzesień-październik 25.2-—. m. płac., — 
październik —. pł-, październik-listopad — pł., listopad -.- 
pł., listopad-grudzień 26.1-25.9 płac, grudzień 27.1 pł., grudzień- 
styczeń^—^co chwiej w k. stale. Wypowied. 370,000 litr. 
Cena wypowiedzialna 51. marek per 100 litrów i 100 pre. i— 
10,000 pr. z beczką. -Loco — pł„ na ten miesiąc 51.2-50.8-5L3 
płacono, — cena przecięciowa —. marek, — na lipiec-sierpień 
51.2-50.8-51.3 pł., sierpień-.- płac., sierpień-wrzesień 52.- 
52 2-518-52 3 płac., wrzesień-październik 52.5-52.3-52.b płac., 
październik-listopad 51.5-51.7— pł., listopad-grudzień — płac., 
grudzień styczeń — plac., styczeń-luty 1878 pł., luty-marzec 
— pł., kwiecień-majJ1878------.- pł. ,

Ókowita per 100 litrów a 100 prc = 10,000 prc bez 
beczki loco 51.5 płac, ze spichrza 50.8-51 pł.

Giełda berlińska, 3 lipca.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 205-260 m. wedle

gatunku żądano; poślednia żółta-----marek z kolei płacono,
na lipiec 244-241.—, na lipiec-sierpień 226.-225.-, na wrzesień- 
październik 222.50-221 m. płac.

żyto per 1000 kilo w miejscu 145-180. m. wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 145-153. nadpsute rosyjskie------ .
z kolei, krajowe 175-180.— z dworca, piękne rosyj.------ pł.,
na lipiec i lipiec-sierpień 147.50-146.-147. — , wrzesień-paździer­
nik 150-149-150,50, październik-listopad 150.50-150-150.50 mrk. 
płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 120-17o m. wedle 
gatunku żądano

Owies per 1000 kilo w miejscu 110-163 tn. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.------, rosyjski 120-148, pomorski
157-162.— wschodnio i zachodnio-pruski 140-150, — szląski 
148-160.—, bardzo nadp. rosyjski —, czeski 148-160, węgierski 
— marek z dworca płacono, na lipiec i lipiec-sierpień 136- 

październk-listop.

j 1. liki towar 
naj- naj­

niższaniższawyższa niższa Jwyższa 
.Hf ^1 >0

10 21 50124 
70 21 10 23 
50;17 80 16

20 23 10 20 70 
80 
50 
20 
W

20 13 70

70 22 70 
80 16 20 
20¡ 14 
90 13 
90 14

19 
15 
13, 

50113

146-145.50-135.50, wrzesień-październik 
147.50-148 m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 156-183 na paszę 
140-155 m. płac.

Rzep per 1000 kilo 280-300 marek.
Rzepik per 1000 kilo 280-300 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 66. mark. bez

beczki pł, na lipiec 66.—, lipiec-sierpień —, wrzesień-pa­
ździernik 65.8-66, październik-listopad — m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 62 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 27.5 m.
Okowita per 1Ó0 w miejscu bez beczki 52-52.1 ro. pł.,

na lipiec i lipiec-sierpień 51 3-51.8—., sierpień-wrzesień 52.2- 
52.5, wrzesień-październik 52.7-52.8, październik-listopad 51.7- 
51.8 m płacono.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 3 lipca.)

SZCZECIN, 3 lipca 1877.
Pszenica niezm.

na lipiec......................
na lipiec-sierpień .... 
na wrzesień-październik

Zyto spok.
na lipiec......................
na lipiec-sierpień .... 
na wrzesień-październik 

Olej rzep, stałej.
na lipiec......................
na wrzesień-październik

BERLIN, 3 lipca 1877.

Okowita ciszej.
w miejscu .............. .
na lipiec-sierpień . . . . 

221 50' na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień ........

Owies
144 50' na wrzesień-październik
148 50, na..................................

Olej skalny
w miejscu.......................
na jesień ......................

234
228

b
144 — I

51 —
50 70
51 70 
51 80

149 —

65
65

Pszenica niżej , .
na lipiec-sierpień .... 245 50; na lipiec-sierpień 
na wrzesień-październik 221 50

I Owies

11 75

136

85 50 
92 60
94 •
95 25
98 90 
69 50
99 30

12 75 
55 75 

215 30 
53 50 

233 
372 
112 50

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pózn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy .... 
Austr losy z r. 1860 .
Włoska renta.................
Amerykany .................
Pożyczka turecka . . . .

prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr, renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy....................

Uspos. słabe.

Żyto ściśnione. 
w miejscu
na lipiec.......................
na lipiec-sierpień .... 
na wrzesień-październik 

Olej rzep. spok.
w miejscu ...................
na lipiec......................
na wrzesień-październik 

Okowita stałej
w miejscu ...................
na lipiec-sierpień . . . . 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik

147 — 
147 — 
150 5019 70 

19 30 
14'- 
12 ;40 
12 20 
12 80

20 14 ,80 14 
40 14 (301 13 

. 20 15 |90| 14 
Gdańsk, 3 lipca.

Sprawozdanie J. Fajansa.
Powietrze: dżdżyste i ciepłe; wiatr zachodni.
Pszenica loco była na dzisiejszym targu w bardzo spo- 

kojném usposobieniu a lubo z trudnością 560 ton sprzedano, 
była jednak chęć do kupna tylko sporadyczną Płacono za 
piękną pstrą 128 funt. 242 m., jasno pstrą 126/7, 127/8 funt 
247. 248 m., 129 ft. lepszą 251 m., vys. pstrą szklistą 132, 133 
funt. 260 m., prawie białą 130 funt, 253 m., rosyjską 118/9 fnt.
175 m., 120 funt. 180 ni., lepszą 119-125 funt. 185, 187, ni.,
124 funt. 200 m., 126/7 funt. 205 m. per ton. Termina stałej 
bez obrotu; lipiec 240 m. pł. i żąd., lipiec-sierpień 239 m. żąd.,
237 m. ofiar., wrzesień-październik 225 m. żąd. 224 nl ofiar. 
Cena regulacyjna 241 m. Wyp. 100 ton.

Żyto loco spokojnie, a rosyjskie 120 funt, po 140 m. per 
ton płacono. Termina bez handlu. Cena regulacyjna 145 tn. 
dolno polskiego 157 m.

J ęczmień loco rosyjski na paszę 101 funt, po 108 m. 
per ton płacony.

Rzepik zimowy termina wrzesień październik 308 m. 
żąd., 300 m. ofiar., krajowy na lipiec-sierpień 305 m. żąd.

Depesze. Londyn, 2 lipca. Pszenica stale, przybyłę 
ładunki bardzo spokojnie, inne zboża spokojnie. Powietrze 
piękne. _ .

Amsterdam, 2 lipca. Pszenica termina bez zmiany, 
318. Żyto niżej, 192. Olej rzepiowy ^1lt- Rzep 403. Po­
wietrze piękne.

Berlin, 2 lipca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco'“trudno się sprzedaje — Termina stale. 

Wypow. 5000 cntr. Cena wypowiedzialna 246. m per 1000 kil. 
Loco 205-260 wedle gat., żóita-ros. — marek z kolei pł., pstra 
march. — z kolei pł., żółta — z spichrza pł. na ten miesiąc 
246.-245. pł., cena przeć. — m„ lipiec-sierpień 227.-228.— pł., 
sierpień —, sierpień-wrzesień —.— pł., wrzesień-październik
222.5- 223.5-222.5 płac., październik —. pł., październik-listopad
—.------pł., listopad-grudzień — pł.

Zyto loco mały interes po niższych cen. Termina słabo. 
Wypow. 32,000 cntr. Cena wypowiedz. 149.5 m. per 1000 kilo. 
Loco 147 186. m. wedle gatunku żąd., piękne nowe — z ko­
lei i zu statku pł., ros. 147 158. m. z kolei i ze statka pł., kraj.
175-183 m. z kolei i ze statku pł.. mocno nadps. ros. —.---- z
kolei pł., na ten miesiąc 151.5 148 płac, cena przecięć. — m„
lipiec-sierpień 151.5 148.— płac., — sierpień-wrzesień-----pł.,
wrzesień-październik 151.5-150—.— płac., październik-listopad
151.5- 150.— pł., listopad-grudzień —.— płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 120-175 marek
wedle gatunku.

Owies loco lepiej płac. Termina późniejsze wznoszą się. 
Wyp. 39,000 centr. Cena wypow. 13G.5 m. per 1000 kil Loco 
110 162 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 136-146 z kolei pł., 
ros. ord. —. z kolei pl., na ten miesiąc 135-136 pł., cena przeć.
— m , lipiec-sierpień 135.-136.— płacono, sierpień —.— płac., 
sierpień-wrzesień —.— płac., na wrzesień październik 147.5-148 
płacnono.

Kukurudza loco słabo. — Termina bez obrotu. — 
Wypowiedziano —,— cnt. Cena wypow. — m. per 1000 kilo.
Loco 120-133. m. wedle gat.; rumuńska —.----- - z kolei pł.
mołdawska nadps. 115 z kolei pł., tur. — z statku pł., węg.
-----z kolei pł., na ten miesiąc 133 żąd., lipiec-sierpień — żąd.,
sierpień-wrzesień —. pł.

Mą aa rżana słabo. — Wypowied. 3500 centr. — Cena 
wypow 22.— m per 100 kilogr. Nr. 0 i ¡ per 100 kilog: brutto 
z miecbein,płynąca — pł., na ten miesiąc 22.—21.95—.— pł. 
lipiec-sierpień 22.—-21.95—.— płacon, sierpień-wrzesień 22.10- 
22.05—. pł., wrzesień-październik 22.10-22.05—.— pł., paźdz.- 
listopad 22.10-22.05-, pł., listopad-grudzień — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 154-183 marek wedle 
gatunku, na paszę 133-153 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy---------. m. Rzepik
zimowym-------- - mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie
lnicze — m.

Olej rzepiowy wyżej płacony. — Wypow. z beczką —
cntn., bez beczki-----centn. Cena wypowiedzialna z beczką
—. m„ bez beczki — marek per 100 kilogr Loco z beczką 
67.2 marek, bez beczki 65.7 m., na ten miesiąc 66. —. płac.,
Cena przecięciowa —.— m„ na lipiec-sierpień------.— m. pł.,
sierpień-wrzesień — płac, na wrzesień-październik 65.8-66.-65.6 
płac., na październik-listopad 65.8-66-65,8 pł., listopad-grudzień 
66 -65.8 płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki — marek.
Olej skalny loco słabo.----- Rafinow. (Standard white)

per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 cntr.) —-

66 — 
65 80

52 10
51 80
52 40 
52 70

(J^&alesłaiŁ©.)

Szkoła podczas feryi. Zatrudnienia uczni 
szkoły realućj klas niższych i średnich podczas feryi Ta­
towych podjął się, jak słyszymy, p. dr. Schmidt i prze­
wodniczyć będzie codziennie przed południem od 9 do 11 
godziny za honoraryum 2 talarów pracom uczni, którzy 
w tćm wezmą, udział. (3407)

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlą, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości," hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssąjących zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Sboreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki.

, Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Oomparet, proboszcz Sainte Romaine des lies.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełuiejszem zdrowiem, 

tX. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert, ż 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

rnitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Eorainvilie. ż astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenr.ości, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Kóller, k. c. administrator wojskowy, 
Orosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowycb, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznegc 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciere jest cztery razy tak pożywną jak mięst 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne średni i potrawy

Oei-a Revalesciere za 1/2 funta 1 M.'. 80 fen., 1 fun 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr, 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciere Chocol itée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi 
liżanki 3 -Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciere Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen.. 2 funt; 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—21 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wiciu dobrych aptekarzy, dro 
gistów, speeerzystów i sprzedających delikatesy w całyn 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Fabriciusa,



Dnia 2 m. b. zakończyła żywot doczesny (3419)

Helena z Ponińskicli Zielińska
w Ciepielewie w Królestwie Polskićm. Krewnym i przyjaciołom 
donosi tę wiadomość w smutku pogrążony

uniż i rodzina.

'® W. REMBOWSKI f
dentysta-lekarz

Wroclaw, Schuhbrücke Nr. 70.
(róg ulicy Albrechta). ,3196^

W tych dniach otwieram przy 
przedt. Beri, ulicy)

Wezwanie publiczne.
W sprawie śledczej VI A Nr. 165/7, u. — . - <77 się toczącej, zależy na tem, dowiedzieć się, 

czy bilet kolei żelaznej fi klasy — Poznań 
Gdańsk, — który pewien pasażer, mający 
odjechać pociągiem w poniedziałek dnia 19. 
lutego rb. wieczorem o godz. 10 min. 47 tu 
z tąd do Krzyża odjeżdżającym, przy ekspe- hóhe am 24 und 25 
dycyi biletowćj tutejszego centralnego dworca ~ 
kolei żelaznej był wykupił i zaraz potem w 
jednej z sal gdzie się podróżujący zatrzymują, 
albo na peronie zgubił, przez kogokolwiek 
znaleziony został, jako też, komu znalazca 
bilet ten potem oddał. (3427)

Wszystkich tych którzy w tym względzie 
bliższćj wiadomości udzielić mogą uprasza się 
niniejszem, aby się szpiesznie albo w registra- 
turze naszćj VIA osobiście zgłosili, albo a- 
dresy swoje z dokladnem podaniem nazwiska, 
stanu i mieszkania do zwyi oznaczonych akt* 
piśmiennie donieśli.'

Poznań dnia 29 czerwca 1877.

Bekanntmachung.

HEDIOMIWIATIJRY
w oprawach lub bez oplaw po cenach Utriar- 
kowanych poleca antykwarnia 95. CalHera 
gdzie próby oglądać i zamówienia robić można.

Die Provinzial - Feuer-Soeictäts-Direction
zahlt eine Prämie bis zu dem Betrage von.Q MARQUES DH Tapety f rology 0

300 Mark "Wf X»mm»i«o<raf,Q
demjenigen, welcher den Anstifter der auf'X Pcgestra S«S|»
den Vorwerken Karlowitz und Ludwigs-

d. Mts.
Brände dergestalt zur Anzeige 
derselbe zur Bestrafung gelangt.

Im Auftrage der Direction bringe 
zur öffentlichen Kenntniss.

Posen, den 29. Juni 1877.
Der Königliche Landrath.

v. Tempelhoff.

ich dies' 
(3418)

stattgehabten 
bringt, dass

Alfenidę " 0 
ChristoHa 0

poleca po najtańszych A 
cenach handel j

Matćryałów 0
X (.GHRISTOFEĘ) p i ś m 1 e n n y c I» Q

0 Antoniego Bose o

Król, sąd powiatowy^
______Wydział dla spraw karnych.

Poszukuję j ak iegok ol w iek
stałego zatruduienia.

Podejmuję się wszelkich tłuma­
czeń, koreapondencyi, wypra­
cowali korekty itd.

Teodor Zycliliiisks.
Poznań, Św. Marcin 43.

0 w Poznaniu w Bazarze. (2042)0
eoooooooooooo®

Bekanntmachung.
Durch folgende Erkenntnisse der I Abtheilung des Königlichen Kreis- 

Gerichts zu Posen für Civilsachen, sind die nachstehend benannten Pfand­
briefe des neuen landschaftlichen Kredit Vereins für die Provinz Posen rechts 
kräftig für amortisirt erklärt worden: (3422)

a) durch Erkenntniss vom 26 März er. die Pfandbriefe Serie III Nr 
3042 und 14439 über je 100 Thl. (300 Mark);

b) durch Erkenntniss vom 9 April er. die Pfandbriefe Serie III Nr 
3004, 6043, 8806 und 14,275 über je 100 Thlr. (300 Mark) Serie 
VIII Nr. 829 über 200 Thlr. (600 Mark), Serie IX Nr. 1880, 3654 
und 4178 über je 100 Thlr. (300 Mark);

c) durch Erkenntniss vom 23 April er. die Pfandbriefe Serie VII Nr. 
2775 über 500 Thlr. (1500 Mark) Serie VIII Nr. 5163 über 200' 
Thlr. (600 Mark), Serie IX Nr. 4008 über 100 Thlr. (300 Mark).

Posen, den 25 Juni 1877.
Königliche Direktion

neuen landschaftlichen Kreditvereins für die Provinz 
Posen.
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Königl. Kreis-Gericht.
Erste Abtheilung.

Schrimm, den 18 Mai 1877.

Bekanntmachung.
Für den Bürger Nicolaus Gabryelewicz 

früher in Bnin, jetzt in Schroda, ist von der 
Spar- nnd Darlehnskasse der Ackerbauerge- 
«ellsehaft in Kórnik unter dem Schutze des 
heiligen Stanislaus, eingetragenen Genossen­
schaft, am 30 Juli 1872 ein Quittungsbuch 
Nr. 127 über deponirte Gelder ausgefertigt, 
welche am 9 Februar 1876 den Betrag von 
400 Thalern hatten. Dieses Quittungsbuch ist 
anzeigbeb dem Nicolaus Gabryelewicz im Som­
mer 1876 verloren gegangen und werden da­
her auf den Antrag seines Ccssionars, des 
Eigenthümers Johann Gabryelewicz in Schro­
da, alle diejenigen, welche an jenes Deposi­
tum von 400 Thaler und jenes Quittungsbuch 
als Eigenthümer, Cessionarien, Pfand-oder 
sonstige Briefsinhaber Anspruch zu machen 
haben, hiermit aufgefordert, ihren Anspruch 
Spätestens in dem (2866)
auf den 24 September 1877

Vorm. 11 Uhr
in unserem Geschäitizimmer II vor dem 
Herrn Ureis Gerichtsrath Mielcarzewicz anbe 
raurateß Termine anzumelden, widrigenfalls 
sie die Ausschlicssung mit ihrem Ansprüche, 
die Kraftloserktärung des gedachten Quit­
tungsbuchs und die Anfertigung eines neuen 
an Stelle desselben zu gewärtigen haben.

W skutek utrudnień
we Lwowie m f e
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Administracja Dziennika Poznańskiego 
przyjmuje przedpłatę na

RUCH LITERACKI
TYGODNIK

poświęcony literaturze, sztukom pię­
knym, naukom i rzeczom społecznym. 
Przedpłata kwartalna wynosi 7 mr. 50 fen. 
Szanowni abonenci odbierać będą pismo to 
pod opaską wprost ze Lwowa. (3406)

ZAKŁAD
leczniczy dla chorych na oczy.

Chorzy prócz wszelkich wtgód domowych, pomieszkania i stołu znajdą, ciągłą o- 
piekę lekarską. Ta zaś mianowicie po operacyach ocznych, które według doświadczeń 
zebranych w klinikach krajowych i zagranicznych wykonywać będę, nader ważnej jest 
doniosłości a brak jej lub niedokładność nieraz już ostateczny wypadek operacyi, nawet 
szczęśliwie wykonanej, zniweczyły. 1

Chcący dozmć przyjęcia w zakładzie zecńcą łaskawie poprzednio zgłosić się do 
tnnie dla zapewnienia sobie miejsca.

Rady udzielać będę chorującym na oczy tamże co dzień prócz niedzieli od 9—10 
przed poł. i od 3—5 godz. po poł. ,

ulicy kościoła ś. Pawła Nr. «

Równocześnie otwieram

NAKŁAD
dla ubogich chorych na oczy,

Chwaliszew« Ar. 33

wielką loteryą premiową
celem rozszerzenia

ogrodu zoologicznego
w Poznaniu

są do nabycia w Ekspedycji Dziennika 
Pozn. po 3 M. Ciągnienie 15 września rb

Niniejszem polecam szanownej Publiczności
różne meble

poż.
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Rudolf Hossę
ekspedycya anonsów 

wszystkich
dzienników krajowych i zagranicznych

Berlin.
ekśpedyuje aatonse wszelkiego 
rodzaju do dzienników do każde­
go celu najstosowniejszych 
i obkcza tylko ceny orygi­
nalne ekspedycyi dzienników, 
gdyż o nich bierze prowizją.

Mianowicie poleca się usilnie

„Berliner Tageblatt“
który przy nakładzie (1945)

egzcmpl.
stał się najwięcej czytywanym 
dziennikiem niemieckim, za odpo­

wiedni celom insercyi.

Ekspedycya niniej.dzień, przyj­
muje zlecenia dla przesłania ich 

do powyższego biura.

i radzić będę chorym bezpłatnie co dzień prócz niedziel i świąt od 12—1 po poł.
Zupełnie ubogim lekarstw potrzebnych udzielać a operacye kouieczne także bez­

płatnie dla uich wykonywać będę. Lubo może już w uajbhższym czasie urządzę w, 
tym zakładzie kilkanaście łóżek, chwilowo ograniczyć się muszę na tem, by wskazać za­
miejscowym ch, rym domy w których podczas kuracyi tanie znajdą pomieszczenie.

Na ten drugi mój zakład zwracam uwagę szan. kolegów a mianowicie właścicieli 
majątków ziemskich, fabryk itd. którzy jak mnie doświadczenie co dopiero na prowincyi 
zrobione pouczyło, bardzo wielu pomiędzy swymi podwładnymi mają chorych na oczy 
będących sobie i im ciężarem, nie mogących nieraz od wielu lat pracować. Stosowna zaś 
pomoc lekarska uwolni tych biednych od chrpień, odda im możność widzenia i uczyni 
pożytecznymi członkami ludzkości. Wy zaś panowie którzy podacie tym chorym sposo­
bność kotzystania z lekarskiej pomocy, odniesiecie nietylko ich wdzięczność szczerą, rzetel 
ną ale nadto nieraz i korzyść materyalną.

Poznań w lipcu 1877.

Dr. B. Wicherki©wicz.
okulista.

orzechowe i mahoniowe w własnej pracowni 
dobrze odrobione po jak najtańszych cenach. 
Wszelkie zamówienia stolarskie wykonuję jak 
najspieszniej i jak najakuratniej. (3326

W. Sakaradklewic«
Wielkie Garbary Nr. 59. stolarz._

CmupliOii
J. W. Becka Wrocławska ul. 34 w Poznaniu.

Balsam ten usuwa głuchotę każdą, jeżeli 
nie jest od urodzenia, jako też strzykanie, 
szum i nieprzyjemną ciecz wypływającą z u-
cha, flak. 1 Mr.

przeciw piegom usuwa
nietylko niezdobiące piegi, ale przytem wyrzu­
ty wszelkie, nadając twarzy świeżości, śnie- 
żności i delikatności, słoik 1 Mr. Dostać mo­
żna w aptece Wgo Elsnera i w składzie ma- 
teryałów aptecznych J. Sobeckiego w Starym 
Rynku w Poznaniu, w Wrocławiu u pp. apte­
karzy E. Stoermer Ohlauerstr. 24/25., B. Eie- 
bag Eryderykowska ul. 51, w Krotoszynie u 
Wnej Kuschke. (3354)

FABRYKA

H. CegielskÎGgO W Poznaniu młockarnie parowe
wypożycza w tym roku (3188)

iotemobiię z parową młockaroią.

Zarząd gospod. w Grabow se
mający w roku obecnym dwie

i

tarkę

czynionych przez księgarnią pp. GuorynowiCZ i Schmid
przyjmujemy od lipca rb. abonamentu—na pismo czasowe:
„RICH LITERACKU? 

Kamieński i Spółka. «S. K. Źnpauski. 
(3412)________ II. Łeitgetoer i Spółka.

Anonsuje się
najodpowleditłej celowi, gdyż można być pewnym, że przy wyborze dzienni­
ków wybiorą się najskuteczniejsze a doniesienie każde najkorzystniej będzie urządzone, 
najwygodniej, ponieważ oszczędza się korespondeneya z pojedyńczemi gazetami a 
nadto jednego tylko potrzeba manuskryptu, i
najtaniej, ponieważ oszczędza się portoryum, zaliczka pocztowa, opłata za stręczenie 
i wszelkie inne wydatki i koszta,
jeżeli się obwieszczenia zani ast bezpośredniego leli przesia­
nia do gazet óddaje do pośredniczenia ekspedycyi anonsów

Haaseustein & Voglcr w Wrocławiu Vw“^1’ wkn-
tlian IL. Nienfeld św. Marcin 1. 

która oblicza tylko oryginalne ceny wiersza każdego dziennika a za przyjmowa- 
nie of<rt, ild. żadnego nie oblicza wynagrodzenia.

„NOllWTERN?

Towarzystwo akcyjne utieznieczoil m życie w Berlinie.
Donosimy niniejszym, że po dobrowolnej umowie z pp. Jakóbcm 

Goldschmidt w Tor u ni u i Alfonsem Feltesohn w Pozna-1 
ni u poruczyliśmy naszą
agenturę jenernlną na Wielkie Księstwo Poznańskie

panu Leopoldowi Elkeles w Poznaniu
(W. Rycerska ul. 6/7).

Berlin, 1 lipca 1877. (3415)
Dyrekcja.

Powołując się na powyższe doniesienie oświadczamy niniejszćm goto 
wość naszą do przyjmowania ubezpieczeń i udzielania każdego żądanego ob 
jaśnienia. Prospekta i deklaracye bezpłatnie.

Poznań, 1 lipca 1877.
lGłATlRA GE VEK1IA I

Leopold Elkeles
W. Rycerska’ulica 6/7. I.

Wszystkie rzeczy niżej cen fabrycznych!
Z powodu przeniesienia handlu

WYPRZEDAŻ
wyrobów moich w (1775

gotowej bielizniei rzeczach negliżowych.
©la dam: koszule dzienne i nocne, pantalony, s ódnice, krótkie i z 

powłokami, kaftaniki negliżowe, czepeczki nocne, garnitury, fartuchy itd. itd. 
od najprostszych do eleganckich nader rzeczy.

©la paliów: koszule wierzchnie, koszule nocne, kalesony, kołnierzyki, 
mankietki, wstawki do koszul, półkoszulcza itd. itd.

©la dzieci: cała bielizna.

A. z Pawłowskich Kaufmann
fabryka bielizny

Poznań. Sapieżyński plac Air. 9.

do dyspozycj i, u, rasza wszystkich Pa­
nów życzących sobie korzystać z rze­
czonych przyrządów, aby najpóźuiój do 
15 lipca rb. stanowcze s*e zamówie­
nia przysłać zechcieli — celem ułoże­
nia liczby porządkowej. — Późniejsze 
zgłoszenia nie będą mogły liczyć naja- 
kuratne uwzględnienie. (3409)

Sprzedaż tryków
Souflidown i Shropshice- 
down pełnej krwi rtzpoczęła się.

Dominium Jankowo 
3417) p. Pakością.

♦¿«i*
♦f

V

♦ ♦ ♦ ♦♦ f iDoeci
YPBZ

Celem zwinięcia naszego

magazynu mebli
otwieramy całkowitą wyprzedaż niżej cen fabrycznych.

(3126)

»

M. Czarliński i Spółka
Poznań.

AS*
do

zlioża.wełiiy,Biąlietc.
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uprząż etc.

■Dla pp. Księgarzy!’
KRONIKA ' |

żałobna rodzin wielkopolskich
itd. zawierająca przeszło 3000 nekro­
logów i około 1OO rodowodów, 
opartych powiększej części na aktach grodzkich 
a obejmująca wraz z dodatkiem w którym 
się mieszczą wspomnienia osób zmarłych pod­
czas druku aż do 15 bm. lub pominiętych 
w głównem dziele, około 40 arkuszy ści- ] 
słego druku, jest na ukończeniu. 
Przedpłacicieli jest dotąd około 500.

Zamierzam resztę nakładu w ilości500 
egzemplarzy albo ryczałtem, albo w par- 
tyach po ICO egzempl.zagotówkąodstąpić.

Cena przedpłaty wynosiła 10 marek; ce­
na sklepowa ustanowiona na marek 15.

Łaskawe w téj mierze oferty przyjmu­
je wprost bez pośrednictwa^ g

Teodor Zychlińskl 
Sw. Marcia 43. |

Poznań 15 maja 1877________________ i

Księgarnia E. CaTl i e r a poleca 
nowe najdokładniejsze i

mapy teatru wojny:
1. Schäler/ mapa Turcyi europejsko- 

azyatyckiéj, m‘ 1 i 3,000,000 pię- 
ciokolorowa. Cena M. 1, z przesyłką 
M. 1 fen 10.

2. Mapa Turcyi europejskiéj, sztycho­
wana, imp.-format, pięciokolorowa. 
Cena M. 1 fen. 50. z przesyłką M. 
1 fen. 60.

Kilka tylko jeszcze dni potrwa ej 
w Poznaniu

walna wyprzedaż
przy Berlińskiej ulicy 19 po znacznie zniżonych ce­
nach składu towarów ze złota, srebra i aifenidy z Paryża:
Złote zegarki damskie od 12 tal. począwszy, złote ankrowe zegarki re- 
montoir dla panów (także Savonett) od 27 tal. począwszy, srebrne zegarki 
ankrowe od 9 tal. począwszy, srebrne zegarki cylindrowe od 5 tal. począ­
wszy, wys. piękne szczero złote matowe garnitury broszowe od 8 tal począ­
wszy, złote garnitury broszowe z emalią od 2 tal. począwszy, złote bonton 
dla dzieci od 20 sbr. począwszy, złote medaliony dla panów i dam, od 2 tal. po­
cząwszy, złote sygnety i pierścienie dla panów i dam od 1 tal. począwszy, 
złote krzyżyki od 1 tal. począwszy, garnitury gazików do półkoszuiczy
1 mankietek od 1 tal. począwszy, złote kluczyki do zegarków dla panów i 
dam od 20 sbr. począwszy, garnitury z granatów od 2 tal. począwszy, 'towa­
ry alfenidowe: tuzin piękn. łyżeczek do herbaty, tuzin pię-n. łyżek 
stołowych tylko 4tal., tuzin ciężkich wideley, piękna łyżka wazowa, tu­
zin podstawek do noż'-, tylko U/a tal., masielniczka lodowa 2 tal., para 
świeczników 2 tal., masielniczki od 1 tal począwszy, koszyki do cukru
2 tal., piękny koszyk do Chleba od 31/,, tal. począwszy, serwisy do kawy i ber 
baty, tace, chłodniki do wina. Na podarki dla chrześniąt prawdziwe srebrne łyżki 
i noże, łyżki do papki, kubki, neceserki, grzechotki. Srebrna zastawa sto­
łowa, szczero srebrne przybory do pisania za wartość srebra, 100 sztuk 
długich i krótkich łańcuszków z złota Talmi pozłacanych złotem du­
katowym od 10 sbr. do 5 tal.

Uwagę szanownej Publiczności zwraca się na tę wielką wyprzedaż. Uderza­
jąca taniość tłumaczy się tem, że się kupuje tu z fabryki i z pierwszej ręki.

Stare używane rzeczy aifenidowe posrebrzają się w mojej fabryce i nadaje 
się im pozór rzeczy zupełnie nowych. (3121)

Na życzenie wielu państw tylko przez 2 dni, w czwartek dnia 5 lipca 
i w piątek dnia 6 lipca wielki ten skald w Gnieźnie w Hotel du Nord na 
wyprzedaż wystawiony będzie.

Artykuły teckn. dla gorzelni, młynów, mączkami
itd. jako to: wszelkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarownik!, alzackie kamienie, Manchety, skórę do pomp, 
skórę do szycia etc. polecają (3149)

Orłowski & Co.
Poznań, Jezuićka ul. Nr. 1.

W biizkości Poznania lub Gniezna po­
szukuje się (3384) .

Sragna majątku
obszaru 7o0 do 1000 morgów dobrej ziemi z 
zaliczką 35000 tal ; oferty uprasza się prze­
słać do

M. Wesołowskiego
Lipowa ul. Nr. 4.

PoIoiejsUiéj ul. Ikr. 33a.
są od 1 paźdz. rb. fr'OMlSlSiSïiANiïA. 
na parterze, II i III piętrze, każde po 3 po­
koje do wynajęcia. (3314)

Całe I piętro przy
Wodnej ulicy 24

ido wynajęcia u (3424
s ___ A. Doffïnauii.
¡Meblowany pokój

j ' do wynajęcia. Wlelikle Ciarbary ł»i>. 
i w podwórzu na parterze. [3426]

lu étudiant en pkiios.,
j sachant à fond le français et un peu le po- 
i louais, musicien, cherche pour les vacances, 
[jusqu’à fin octobre, une place de précepteur. 
I S adresser à M r. Ch. Freymond, prof. 
•Breslau. (3425]
S Rodzicom, coby sobie życzyli oddać pa­
nienki na stancyą, uprzejmie donoszę, że 
mogę przyjąć od Igo lipca rb. kilka panien 
za umiarkowaną cenę, ponieważ te panny, co 
mara, po złożeniu egzaminu odchodzą; nad­
mienić mogę, iż mieszkam w nader zdrowćm 
miejscu z miłym ogrodem. Melania Lakiń- 
ska, Św. Marcin Nr. 16. [3195 |

KIO4A7PAAÏEWK
znajdzie jeszcze pomieszczenie pod łagodnemi 
warunkami przy zapewnieniu macierzyńskiej 
opieki od 1. lipca rb. K., Włlkoiiska. 
Strzałowa ulica Nr. 2 (3327

Osiedliłem się w Kościanie jako

felaclanieræ
i wykonuję wszelkie roboty tego rodzaju sta­
rannie i tanio, również pokrywam dachy te­
kturą. (3416)

Kościan, w lipcu 1877.
Umil Weiss.

tw. 1 
lito

________________________________________
3. Mapa teatru wojny (w pięciu sek- Wilnson Corned Beef i ozory wołowe Chicago 

cyach) imper.-format. Cena 2.50 M w 2, 4 i 6 funt, puszkach, jedyny skład na Poznań i okolicę u

w zetach1 IKTD«« Bl Si ll
pocztowych. Sapieżyński plac 2.

Ponieważ inne gorzkie źródła w Budzie lub węgierskie a po między niemi | 
mianow. Hnnyady źródła z czerwoną etykietą mimo wystosowanego do uich kilka­
krotnie po najwięcej czytanych gazetach wezwania, aby zaprzestały nierzetelnego 
swego postępowania, nie ustają w sposób nader nieuczciwy ogłaszać falszy w ie 
swoją o mniejszej zawartości wodę za wodę największej zawartości itd., 
nie możemy przeto w interesie umiejętności i dobrej opinii naszego źródła nie 
potępić publicznie tego postępowania i zwrócić uwagi pp. lekatzy i P. T. publiczno 
ści na to nierzetelne postępowanie. 7 '

W angielskiej prasie lekarskiej i okólnikiem z dnia 4 kwietnia 1877 
donosi urzędownie profesor chemii, dr. filozofii itd. p. Charles R. C. Tichbor- 
ne w Loi dynie, że w skutek uskutecznionych nie dawno w Anglii w interesie 
umiejętności rozbiorów wód znatezł przy źródle Rakoczego w Budzie w 10,000 częściach | 
ważkich 561 stałych leczniczych części składowych, pomiędzy któremi skonsta­
towano większą ilość Lithium, Bromu i żelaza, i oświadcz^ dalej w owym 
okólniki, że nie znainuego źródła na kontynencie, któreby m glo wykazać 
podobne liczby pod względem rzeczywiście leczniczych soli i z niém się 
równać!

Źródło Rakoczego w Budzie jest więc Unicum pomiędzy znanemi 
wodami gorzkiemi i odznacza się w obec nich nie tylko przez swą większą 
zawartość leczniczych soli lécz przedewszystkiém przez swą zawartość Li­
thium, Bromu i żelaza, których części składowych brak wszystkim innym 
węgierskim źródłom gorzkim. Łączymy z tem prośbę, aby przy użyciu naszego 
źródła żądano wyraźnie Rakoczego v ody gorzkiej w Budzie i zważano przy- 
tém na etykietę niebieska sądownie pr. tokulowana, w jaką jest zaopatizona.

Bracia Loser, Buda-Peszt
(2678i właściciele źródła Rakoczego w Budzie.

Woda Rakoczego w Budzie i naturalna sól źródła Rakoczego w 
Budzie jest do nabycia w każdym renomowanym handlu wód mineralnych i 
wszystkich prawie aptekach krajowych i zagranicznych.

Główny skład w Poznaniu u p. J. Schleyer, apteka G. Brandenburga.

Dom. N owiec pod D olskiem potrzebuje
zaraz KUCHARZA
bezżennego. Wymaga się osobistego przed­
stawienia. (3423]

»lody człowiek.
z dobrem wychowaniem poszukuje natychmiast 
miejsca jako elew gospodarczy. Pensyi 
nie wymaga się. Zgłoszenia fr. sub. WS. H. 
Leszno._________________ (3402)

Porządny siodlarz
biegły na dobrą, powozową robotę, znaj­
dzie zaraz trwałe miejsce i przez zimę.

A. Machowicz (3338) 
fabrykant pojazdów w Bydgoszczy.

Ogrodnik
z małą familią, wolny od wojskowości, dokła­
dnie obeznany w swoim zawodzie poszuku­
je pomieszczenia od 1 października i b. Bliż­
sze szczegóły Zaniemyśl poste restante Nr. 
2371. (3378)

D»óćh praktycznych (3401)

ogrodników
polecić może od 1 października rb M. M. 
Sękowski, ogrodnik w Niegolewie pod 
Bukiem. ___

Biuro moje rekomendacyjne 
poleca ekonomów, pisarzy, kucharzy, służą- 

i cych, ogrodowych, gospodynie, panny slużą- 
i ce, kucharki, pokojówki itd. (3420)
s A. JttAOEJEWSŚiA, •

Gołębia ni. N rv4.

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. fcebiński) w Poznaniu.
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